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Puhar „Dnia Pomorskiego*1
zdobyła po raz drugi drużyna 61 pułku piechoty

I I I  P o m o rsk i B ie g  N aprze łaj —  w sp a n ia łą  m anifestacją sp o rto w ą  Pom orza
Pismo nasze, doceniając w pełni 

znaczenie wychowania fizycznego na# 
rodu oraz w całkowitem zrozumieniu 
ciążących na niem obowiązków wobec 
społeczeństwa, już trzeci raz z rzędu 
urządza pomorski drużynowy bieg na# 
przełaj o puhar „Dnia Pomorskiego“. 
Konkurencja ta gromadzi zawsze na 
starcie elitę biegaczy nasze i dzielnicy, 
którzy w szlashetnem współzawodnic« 
twie o palmę pierwszeństwa dają ze 
siebie maximum wysiłku i ambicji 
sportowej.

W  tym roku zgłosiło się do biegu 
89 zawodników. Jeśli się zważy, że 
akurat ubiegłej niedzieli odbywały się 
w szeregu miast pomorskich inne im* 
prezy sportowe, to uznać należy, że 
jest to wynik bardzo dobry. Co wie# 
cej, na specjalne, podkreślenie zasłu# 
guje fakt zgłoszenia się do biegu sze# 
regu różnych drużyn nawet z najbar­
dziej odległych krańców Pomorza, a 
zwłaszcza — po raz pierwszy — dru#

Kolejowego Przysposobienia Wojsko# 
wego z Gdyni, drużyna Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego z Tóru# 
nia i z Bydgoszczy, a więc naogół lu­
dzie nie pierwszej młodości, którzy 
nietyle kondycją fizyczną, co zapałem 
i ambicją osobistą dają przykład zro# 
zumienia znaczenia tego rodzaju za# 
wodów.

III. pomorski bieg naprzełaj — po# 
dobnie, jak dwa biegi poprzednie — 
był przedewszystkiem konkurencją 
d r u ż y n o w ą ,  to znaczy, że nie ta# 
kie, czy inne, talenty jednostki decy­
dowały o zwycięstwie. Stawał tu do 
zawodów zespół ludzi, ożywionych 
iedną chęcią zwycięstwa. I w tern prze; 
dewszystkiem tkwi znaczenie tego bie; 
gu. W naszej polskiej rzeczywistości, 
tak wciąż jeszcze aż nazbyt indvwi# 
dualistycznej, tak rozbitej na jednost# 
kowe dążenia i odruchy, każda konku­
rencja — nietylko na polu sportowem 

która uczy nas działać zespołem.
żyny, repreentującej Polaków z I gromadą, która opiera zwycięstwo na 
Gdańska. Startowała m. in. drużyna zgranem współdziałaniu ludzi, na zbio#

rowym wysiłku, ma głęboko wycho# 
wawcze znaczenie.

Wychowanie fizyczne, ciągła kon# 
trola postępów w tei dziedzinie jest 
obowiązkiem współczesnego pokole# 
nia w całej Polsce, od krańca do krań­
ca naszej ziemi. Ale jeśli gdzie zna# 
czenie tej pracy wybija się na naczel# 
ne miejsce, to właśnie na terenie Po# 
morza, tego jedynego, najcenniejszego 
skrawka polskiej ziemi, który łączy 
z całym światem nasz kraj, zapewnia# 
jąc mu wolny oddech i swobodę go­
spodarczą, nieodzowny warunek pel# 
nej niezawisłości politycznej.

III#ci pomorski bieg naprzełaj jest 
właśnie taka próbą. Jest on już dziś 
wielce popularną konkurencja s,porto# 
wą na Pomorzu, jak o tern świadczą 
zapisy zawodników z najrozmaitszych 
miast i osiedli pomorskich.

I niewątpliwie popularność jego bę# 
dzie się pogłębiana z roku na rok, gdyż 
tężyzna fizyczna jest jednym z naj­
ważniejszych warunków dobrej służ# 
by Ojczyźnie.

Na starcie i mecie
Olcolo godziny 9 rano w strzelnicy małokali­

browej P. W. i w ogródkach jordanowskich po­
częli się zgłaszać pierwsi zawodnicy, którzy z ca­
łego Pomorza, z wszystkich bezmala miast i mia­
steczek województwa pomorskiego i powiatów 
przynależnych do O. K. V III, przybyli do To­
runia, by wziąć udział w III. Pomorskim Biegu 
Naprzełaj o puhar przechodni „Dnia Pomorskie­
go“; oprócz lekkoatletów pomorskich w biegu 
wzięli także udział biegacze z gdańskiego „K. S. 
Gryf", specjalnie serdecznie witani potem na 
starcie przez tłumnie zebraną publiczność.

Gdy na placu Teatralnym, naprzeciw gmachu 
Starostwa Powiatowego, zaczęła się zbierać pu­
bliczność, w jednej z sal budynku ogródków 
urzędowała komisja lekarska, na czele z p. mjr. 
dr. Chyrczakowskim, która przeprowadzała skru­
pulatne badanie medyczne stanu zdrowia zawod­
ników. Równocześnie kierownictwo biegu, pro­
wadzone przez niestrudzonego kpt. Laurentow- 
akiego i komisja sędziowska, pod przewodnic­
twem specjalnie przybyłego na bieg z Bydgosz­
czy prezesa Pom. O. Z. L. A. p. Fr. Golębiew- 
ikiego — czyniły ostatnie przygotowania: zwie­
dziły trasę, podzieliły funkcje sędziowskie, wy­
dały odpowiednie zarządzenia, mające na celu 
■utrzymanie odpowiedniego porządku na miejscu 
startu i mety, wreszcie pouczyły zawodników 
o regulaminie obowiązującym biegaczy. Prace 
przedstartowe szły sprężyście i raźno, energicz­
nie kierowane przez komisję lekarską, gremjum 
sędziów i organizatorów biegu. ,

Na placu Teatralnym
Tymczasem plac Teatralny zaczął się coraz 

szczelniej zapełniać publicznością. Po obu stro­
nach trybuny, ustawionej przez saperów z 8 bao­
nu, zgromadził się parotysięczny tłum publicz­
ności, która przybyła, by zamanifestować swój 
udział w tern ŚWIĘCIE LEKKOATLETYCZ­
NE M POMORZA.

Punktualnie o godz. 12,30 przyjechał p. Wo- 
rwoda Pomorski Stefan Kirtiklis, witany przez 

p. mgr- T. Schaba, przewodniczącego komitetu 
redakcyjnego naszych wydawnictw i zespół re­
dakcyjny „Dnia Pomorskiego” z kierownikiem 
redakcji p. red. H, Tetzlalfem aa czele. Obok

p. Wojewody miejsca na trybunie zajęli: p. ppłk. 
Klementowski, kierownik Okr. Urzędu P. W, i 
W. F„ jako reprezentant p. Dowódcy O K. VIII 
gen. Pasławskiego, p. starosta toruński B. Ro­
gowski, p. mgr. Jagalski, w zastępstwie p. Sta­
rosty Krajowego Pomorskiego W. Łąckiego, 
oraz członkowie kierownictwa biegu i osoby 
z otoczenia p. Wojewody.

Defilada
Wparę minut po przybyciu na miejsce star­

tu p. Wojewody, przy dźwiękach orkiestry 8 
baonu saperów, wkroczyły na plac zastępy za­
wodników, sformowane w kolumnę ósemkową. 
Wmaszerowało na plac 83 zawodników, prowa­
dzonych przez senjora biegaczy 58-letniego p. 
Bocheńskiego z Torunia,

Po przedefilowaniu przed p. Wojewodą i 
zgromadzonemi fta trybunie osobistościami, za­
wodnicy ustawili się na starcie Padł strzał 
i barwna falanga różnokolorowych koszulek ru­
szyła z miejsca, by po kilkudziesięciu sekundach 
zniknąć za gmachem Dyrekcji Kolejowej.

Długich trzynaście zgórą minut oczekiwania 
urozmaiciła publiczności orkiestra j podawane 
przez megafon meldunki z trasy: kto biegnie na 
przedzie, jak się grupuje lin ja zawodników.

iw jt lm v
Nagle u wylptu ul. 3-go Maja pokazał się 

pierwszy zawodnik z nr. 6 na piersiach, po chwi­
li — drugi, oznaczony liczbą 49, za nim trzeci — 
numer 83, a potem długa linja reszty zawodni­
ków.

Kilka minut obliczania i megafon oznajmia 
publiczności, że ZWYCIĘZCĄ BIEGU jest 
p. Zygmunt Kuligowski, członek gniazda fordoń­
skiego T, G. Sokół. Drugie miejsce zajął znany 
dobrze publiczności toruńskiej biegacz, kapral 
Jędrzejewski z 61 p. p. w Bydgoszczy, który po 
raz trzeci wziął udział w biegu „Dnia Pomor­
skiego", po raz trzeci zdobywając jedno z pierw­
szych miejsc: w roku 1932 — otrzymał nagrodę 
trzecią, w roku 1933 — drugą i w roku 1934 — 
również drugą.

Trzecim był strzelec Wiktor Kromek, członek

oddziału gdyńskiego Związku Strzeleckiego. 
Czwarty wbiegł na metę Stanisław Szymański 
z T. G. Sokół V., piąty — Brunon Więckowski 
z grudziądzkiego Sokola, szósty — Aleksander 
Każmierczak z Sokoła V. w Bydgoszczy, siód­
my — Dorogokupiec z 31 p. a. 1, w Toruniu, 
ósmy — Szmigiel z 61 p. p. w Bydgoszczy, dzie­
wiąty — Wolnik z K. S. „Gryf" w Gdańsku, 
dziesiąty — Tietze, niestowarzyszony z Byd­
goszczy, a za nimi uszeregowali się następni.

Przeszło parę minut, na metę przybyło sie­
demdziesięciu sześciu zawodników, wreszcie, gdy 
wszystkim się już zdawało, że bieg się zakoń­
czył, wbiegł w doskonałej formie p. Bocheń- z Torunia.

Rozdan ie  nagród

ski,_ zdając w ten sposób egzamin ze swej do­
skonalej sprawności sportowej, która pozwoliła 
mu, mimo podeszłego wieku, na dokonanie wy­
czynu sportowego, świadczącego nietylko o do­
brej kondycji fizycznej, ale i wielkiej sile woli 
i charakteru. Toż to prawdziwy rekord, mając 
blisko sześćdziesiątkę na karku, w biegu ponad 
cztero-kilometrowym o parę ledwie minut dać 
się wyprzedzić elicie biegaczy pomorskich.

Rekordowy czas zwycięzcy
Po skrupulatnych obliozeniach okazało się, żc 

zwycięzca, p. Kuligowski, przebiegł trasę w do­
skonałym czasie 13 minut i 37 sekund, będącym 
rekordem biegów „Dnia Pomorskiego", gdyż 
I, Bieg przebiegł zwycięzca Hocheiseł w 13 m 
54V2 sek., a II. Bieg — ten sam Hocheiseł w 14 
min. 06 sek.

PUHAR PRZECHODNI zdobyła po raz drugi 
drużyna 61 pułku piechoty z Bydgoszczy, 
w składzie: kapral M,. Jędrzejewski, st, strz 
Śmigiel, kapral Karbowik, st. strz. Hocbeisel, 
strz. Kufel. Zgodnie z regulaminem, jeśli 61 pp. 
zdobędzie puhar po caz trzeci, przejdzie on na 
jego własność. Poza puharem zespół piechurów 
bydgoskich otrzymał w upominku tekę autolito- 
grafji Fałata, pięć złotych żetonów i pięć dyplo­
mów.

Drugą drużyną był zespół V-go gniazda So­
koła z Bydgoszczy, który otrzymał za swój wy­
czyn statuę biegacza, dar Redakcji „Dnia Po­
morskiego", ocaz srebrne żetony ¡ dyplomy. 
Trzecią drużyną okazał się zespół K. S. „Gryf" 
z Gdańska; otrzymał on „Księgę pamiątkowa 
X-lecia Pomorza" (dar „Pomorskiej Drukarni 
Rolniczej"), żetony bronzowe i dyplomy.

Kolejno miejsca następne zajęły drużyny 
IV — I Baon Balonowy z Torunia, V — Kom- 
panja Telegraficzna 15 DP. z Bydgoszczy, VI —
8 baon saperów z Torunia, VII — „Sokół" z For- 
dona, VIII — K, P. W. z Gdyni, IX — I Baon 
Balonowy z Torunia, X — Pocztowe P. W

Po obliczeniu wyników przemaszerowali 
przed trybuną zwycięzcy. W krótkich słowach 
przemówił w imieniu „Dnia Pomorskiego" do 
zgromadzonej publiczności i zwycięzców biegu 
red. H. Tetzlaff, poczem p, Wojewoda Pomor­
ski St. Kirtiklis wręczył pierwszemu z zawodni­
ków Kuligowskiemu nagrodę ofiarowaną przez 
siebie (obraz prof. Mazurka, przedstaw,ający 
’■ atusz toruński) a także duży złoty medal i dy­
plom. Drugą nagrodę, ofiarowaną przez p. Do­
wódcę O, K. VIII. gen. Pasławskiego, w postaci 
manierki kryształowej w skórzanym pokrowcu 
wręczył kapralowi Jędrzejewskiemu — p, ppłk. 
Klementowski, Piękny zegar alabastrowy z ele­
wacjami z marmuru kieleckiego wręczył w imie­
niu ofiarodawcy p. Starosty Krajowego Łąckie­
go. zdobywcy trzeciego miejsca, Kramkowi, p.

mgr. W. Jagalski. Jędrzejewski otrzymał po­
nadto duży żeton srebrny, Kramek — duży że 
ton bronzowy i futerał do mapy jako nagrodę 
dla pierwszego Strzelca, ofiarowaną przez p 
Goncarzewicza. Nagrodę („Księgę pamiątkowa 
X-lecia Pomorza") dla najstarszego zawodnika, 
który przebiegł trasę, wręczono p. Bocheńskie­
mu. Nagrodę IV-tą, ofiarowaną przez p. Sta' 
rostę Rogowskiego, w postaci statuetki z podo­
bizną p. Marszałka Piłsudskiego otrzymał, wraz 
z żetonem i dyplomem p. St. Szymański, V-tą, 
ofiarowaną przez Pom. Drukarnię Rolniczą (tecz­
kę na biurko) wraz z żetonem i dyplomem — 
p. Więckowski. Następnych czterech zawodni­
ków otrzymało żetony, a wszyscy inni, którzy 
przebiegli trasę — dyplomy.

Co mówią zwycięzcy biegu?
Bezpośrednio po biegu zawodnicy udali się 

do szatni. Każdy z nich byl mniej lub więcej 
zmęczony. Wyjątek stanowił zwycięzca biegu 
Zygmunt Kuligowski z Towarzystwa Gimna­
stycznego „Sokół“ w Fordonie, Zadowolony 
ze swego sujecesu, dowcipkował z kolegami, 
twierdząc, że chętnieby przebiegł trasę poraź 
wtóry.

Zapytany przez nas o wrażenia z biegu, p. 
Kuligowski odpowiedział, że „biegło mu się

jak po stole“. Wzniesień i spadów trasy zu­
pełnie nie odczul. Biegł stale równem tempem 
nie denerwował się „bo wiedział że zwyoięży“.

Pewność swego zwycięstwa tłómaczył naw 
swą dobrą formą i faktem, — że przed 
kilku tygodniami zwyciężył w Bydgoszczy u 
biegu „Dziennika Bydgoskiego“. Pozatem dłu 
gość trasy (około 4 km.) bardzo mu odpowia­
dała, gdyż za swą specjalność uważa dystanse 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).
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(Ciąg dalszy ze strony I-szej).

ponad 3000 mtr. Swego najgroźniejszego ry­
wala Jędrzejewskiego dostatecznie doceniał i 
dlatego też przez cały czas pilnował go, aby
mu nie „uciekł“.

Ponad wszystkie inne gałęzie sportu p. 
Kuligowski przekłada lekkoatletykę, — tu 
znów specjalnie faworyzuje biegi długodystan 
sowę. Uprawia je od 5 lat. Za swe największe 
wyczyny sportowe uważa zdobycie 18 miejsca 
w Zeszłorocznym „Biegu Narodowym" w 
Warszawie (startowało wówczas ponad 800 za 
wodników z całej Polski), uzyskanie tytułu mi 
strza Poluki Związku Strzeleckiego na rok 1933 
na dystansie 3000 m. i obecne zwycięstwo w 
biegu „Dnia Pomorskiego", w którym zdecy­
dowanie- pokonał' takich asów, jak Jędrzejew­
ski i Hoeheizel.

Jeden z kandydatów na zwycięzcę biegu 
zdobywca drugiego miejsca kapral Jędrzejew­
ski z 61 pp. w Bydgoszczy narzekał tylko na 
zimno, uważając je  za główny powód swej po 
rażki do Kuligowskiego. Pogromcę swego do­
ceniał, był jednak pewny, że go pokona. A  
przeliczył się dlatego, że nie miał, jak Kuli­
gowski, kolczatek (tj. bucików z kolcami), któ 
re były — zdaniem p. Jędrzejewskiego — nie­
zbędne do pokonania szeregu wzniesień trasy.

Jędrzejewski uprawia sporty od 12 lat. Po­
czątkowo grywał tylko w piłkę nożną, przed 
3-ma laty jednak zainteresował się lekkoatle­
tyką, a przedewsizystkiem biegami. Jego ostat­
nim sukcesem sportowym było zdobycie mi­
strzostwa Bydgoszczy na rok 1934 na dystan­
sie 1500 m. — Na zakończenie rozmowy ka­
pral Jędrzejewski dodaje ze smutną miną, że 
zeszłoroczna trasa biegu „Dnia Pomorskiego" 
była dla niego stanowczo lepsza.

Zdobywca trzeciego miejsca w naszym bie 
gu p. Wiktor Kramek z Klubu Sportowego 
Związku Strzeleckiego w Gdyni jest z siebie 
zadowolony. Wolałby przybyć do mety pierw 
szy,.ale „od razu Krakowa nie zbudowano".

SpoTtem zajmuje się dopiero od trzech lat, 
W!ęo zdobycie 3 miejsca w tak poważnej im­
prezie jak .bieg „Dnia Pomorskiego" uważa 
dla siebie za wielki sukces.

Na Pomorzu p. Kramek jest dopiero od kil 
ku miesięcy. Dotychczas mieszkał stale w Lu­
blinie. Pierwszy raz występował w naszej dziel 
nicy 21 maja br. w Wejherowie, gdzie uzyskał 
1 miejsce w „biegu dookoła Wejherowa".'Dru­
gim występem był wczorajszy udział w na­
szym biegu, zakończony również poważnym 
sukcesem,

*  *
*

Miło jest nam na tem miejscu złożyć naj­
serdeczniejsze podziękowanie tym wszystkim, 
któr?y zechcieli poprzeć naszą doroczną imprezę 
sportową i przyczynić się do jej powodzenia, 
a przedewszystkiem:

Panu Wojewodzie Pomorskiemu Stefanowi 
Kirtiiklisowi,y '

Pa.nu Dowódcy Okręgu Korpusu Nr. VIII., 
gen. bryg. Stefanowi Pasławskiemu,

Panu Staroście Krajowemu, Wincentemu 
Łąckiemu, oraz

Panu Staroście toruńskiemu, Rogowskiemu 
za ufundowanie nagród swego imienia dla za­
wodników.

Rówpież serdecznie dziękujemy p. Gonczare- 
wiczow.i ,zą samorzutne ofiarowanie nagrody dla 
pierwszego wśród zawodników Strzelca oraz 
Pomorskiej Drukarni Rolniczej za nagrody, ofia­
rowane dla piątego na mecie zawodnika, oraz 
dla pierwszej i trzeciej drużyny, jak wreszcie 
. a najstarszego wiekiem uczestnika biegu.

Specjalne podziękowanie należy się tym 
wszystkim przedstawicielom władz i wojska, któ­
rzy zechcieli łaskawie dopomóc nam do zorga­
nizowania tej imprezy sportowej, a więc prze- 
dcwszystkiem kierownikowi biegu ppłk. Klemen- 
towskiemu, komendantowi miasta ppłk. Matze- 
nauerowi, d-cy 8 bataljonu saperów pptk. Gor­
czyńskiemu, d-cy 8 p. a. c, ppłk .dypl. Łunkiewi- 
czowi, d-cy 1 bataljonu balonowego mjr. pil. Ka­
mieńskiemu, naczeln. lekarzowi garnizonu mjr. 
Biebńskiemu, prezesowi Pomorsk. Związku Lek­
koatletycznego Gołębiewskiemu, kpt. Lauren- 
^wskiemu, kpt. Bróździe, por. Waws-z czokowi, 
por. Nowickiemu, por. Brzezińskiemu, por. He­
la dze, prof. Zamek-Gliszczyńskiemu, prof. Wit­
kowskiemu, komisarzowi P. P. Głuchowskiemu 
i innym, którzy przez swą współpracę dopomo­
gli nam do sprawnego przeprowadzenia zawo­
dów,

I D r .  S I L B E R S T E f F

Lekarz specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych

praktykuje
w Gdyni, ul. S tarow ie jska  47

(róg Dworc.) 3364

W ybory do rad m iejskich
w 341 miastach polskich

wszędzie przyniosły sukces liście nr. 1
Warszawa, 28. 5, (Pat). W czoraj dnia 

27 maja odbyły się wybory do rad miej* 
skich w  341 miastach województw: w ar­
szaw skiego 59 miast, łódzkiego 46, lubel­
skiego 33, kieleckiego 39, białostockiego 48, 
wileńskiego 14, nowogrodzkiego 10, poles­
kiego 12, wołyńskiego 17, krakow skiego 17, 
lwowskiego 19, stanisław ow skiego 9, tarno­
polskiego 6 oraz poznańskiego 12,

Głosowanie odbyło się w 254 miastach, 
w pozostałych 87 ak t głosowania nie odbył 
się wobec zgłoszenia ty lko  jednej w ażnej li­
sty, przyezem w  olbrzymiej w iększości w y­

padków  była to  jedna wspólna lista kom­
promisowa, ustalona pod hasłem najbardziej 
owocnej p racy  d la  samorządu.

A kt wyborczy w  dniu wczorajszym od­
był się przy  dość dużej frekwencji, docho­
dzącej do 65 procent, przy  bardzo znacznem 
zainteresowaniu się ludności. Spokój i p o ­
rządek  publiczny nigdzie nie został zakłóco­
ny, Jedynie nocy ubiegłej w Łodzi, gdzie 
natężenie agitacji by ło  w yjątkow o silne przy 
zbiegu ulic Brzezińskiej i Franciszkańskiej 
doszło do pobicia naklejających afisze listy 
nr, 1 przez liczną grupę t. zw. narodowych

socjalistów. Spraw cy pobicia zostali natych­
m iast aresztowani. Również w  Łodzi w  nocy 
w dzielnicy W idzew grupa członków Stron- 
Narod. czynnie zaatakow ała członków miej­
scowego oddziału zw iązku rezerwistów, 
przyezem pob ito  ciężko prezesa oddziału p- 
Lewandowskiego. Sprawców pobicia zatrzy 
mano. Poza temi w ypadkam i innych zajść 
nie było.

Nadchodzące spraw ozdania wykazują 
wszędzie SUKCESY LISTY NR, 1 BLOKU 
GOSPOD., NA KTÓRĄ PADŁA PRZEWA­
ŻAJĄCA CZĘŚĆ ODDANYCH GŁOSÓW.

Nowe metody wojenne
Rewelacje dziennika paryskiego o niemieckich zbrojeniach

Paryż, 28. 5. (Pat), „Paris Soir" zamieszcza 
rewelacje, dotyczące zbrojeń lotniczych niemie­
ckich.

Niemcy podzielone są na 5 obwodów lotni­
czych, które stanowią grupy regionalne Luft- 
sportverbandu. Jeden z takich obwodów sta­
nowią Prusy Wschodnie, łącznie z Gdańskiem.

Ministerstwo lotnictwa, które utworzone zo­
stało w styczniu roku ub. składa się z sześciu 
departamentów. Pierwszy obejmuje komunika­
cję lotniczą, drugi sprawy techniczne, trzeci e-

Paryż, 28. 5, (Pat). W czoraj o godz. 5,10 
rano wylecieli z  lotniska z Le Bürget na 
aparacie „Joseph le Brix“ dwaj słynni lot­
nicy francuscy Rossi i Costes, udając się

konomiczne, czwarty sport lotniczy i wyszkole­
nia, piąty ochronę lotniczą, wreszcie szósty u- 
zbrojenie.

Dziennik opisuje dalej działalność poszcze­
gólnych departamentów, zaznaczając, że jed­
nym z ważniejszych departamentów jest de- 

; partament piąty, zajmujący się sprawami ochro­
ny lotniczej.

„Wiele fabryk niemieckich — pisze dalej 
dziennik — wyrabia aparaty najnowszego ty­
pu. Wszystkie samoloty, noszące nazwę handlo-

w  prostej linji bez zatrzymania do  Kalifor- 
nji. Celem lotników jest pobicie rekordu 
długości lotu bez zatrzym ania.

wych posiadają podwozie tak zbudowane, że 
w każdej chwili mogą być zastosowane do rzu­
cania bomb. M. in. samoloty, przeznaczone dla 
Wamemuende, które jest centrum ćwiczenia lot 
nictwa niemieckiego buduje fabryka Bitmall, 
WHterman, Tegel. F-ma Bayerische Motorwerke 
dostarczyła 700 silników dla Lufthansy. Fabry­
ka ta pracuje na 3 zmiany. Fabryka w Rohr- 
bach wyrabia aparaty samokierujące. Firma 
Blom 1 Voss w Hamburgu i wiele innych przy­
stosowują się do fabrykacji samolotów. Deu­
tsche Versucht Ausstalt fuer Luftfahrt i za­
kłady Junkersa budują aparaty stratosferycz­
ne, będące monoplanami, któr% mogą osiągnąć 
kilkanaście tysięcy metrów wysokości i szyb­
kość 600 km na godzinę. Firma Ascania Fried­
man i Gelap Marienfeld specjalizują się w wy­
rabianiu aparatów, kierowanych bez pilota. W 
porcie lotniczym w Schleisheim znajduje się 
stale 100 aparatów, w tem 80 myśliwskich i 20 
bombowych. Samoloty myśliwskie uzbrojone są 
w dwa karabiny maszynowe. Oficerowie lotnicy 
mieszkają poza Schleisheim i codziennie dojeż­
dżają na pole ćwiczeń. Oficerowie ci podtdan1 
są żelaznej dyscyplinie. Wszystkie drogi, wio­
dące do owego sportu lotniczego są zamknię­
te dla zwykłego ruchu.

Ale te szczegóły — kończy dziennik — nie 
są rewelacją. Stanowią ją nowe metody wojen­
ne, prowadzone przez ministra Goeringa.

Minister Beck wy|echat 
do Genewy

Warszawa, 28. 5. (Pat). Wczoraj o go­
dzinie 8,30 rano wyjechał do Genewy mini­
ster spraw zagr. p. Józef Beck. P. ministro­
wi towarzyszą szef gabinetu dyr. Dębicki, 
oraz sekretarz osobisty p. Frydrych.

Pogłoski o zmianie granic 
województw

Nasz korespondent warszawski dowiaduje 
się, i e wszelkie pogłoski, jakie ostatnio poja­
wiły się. w niektórych pismach na temat zmiany 
granic województw, są bezpodstawne, a conaj- 
mniej mocno przedwczesne

M a szy n a  p iek ie lna
na uroczystości odsłonięcia paryskiego pomnika

Garibaldczyków
Paryż, 28. 5. (Pat). W czoraj na cm entarzu P er la Chaise odbyła się UROCZY­

STOŚĆ ODSŁONIĘCIA POMNIKA KU CZCI POLEGŁYCH GARliiALDCZYKÓW.
W  czasie uroczystości USIŁOWANO DOKONAĆ ZAMACHU. Mianowicie na 

pół godziny przed początkiem  uroczystości w pobliżu pom nika nastąpił SILNY WY­
BUCH, Odłamkami uszkodzonego grobow ca zranionych zostało dwóch stróżów cmen­
tarnych.

Policja aresztowała uciekającego z cm entarza W łocha niejakiego FRASCOYA, 
zamieszkałego w Paryżu, podającego się za m ontera. Frascoy, jak  przypuszczają za­
instalował w pobliżu pompika MASZYNĘ PIEKIELNĄ, k tó ra  na szczęście wybuchła 
zanim na uroczystość zgromadziły się tłum y. Pomimo silnego w rażenia, jakie wywo­
łał nieudany zr.mach, uroczystość francusko-w łoska odbyła się w spokoju i podniosłym 
nastroju.

13 os6b  zg in ę ło
w płomieniach palącego się autobusu

Paryż, 28. 5, (Pat). W  po-bliżu miej seowości Lipostey w departam encie Lan­
des wydarzyła się dziś katastrofa autobusowa. Z niewyjaśnionych dotychczas pow o­
dów autobus w padł na słup telegraficzny, a w chwilę potem nastąpił wybuch zbior­
nika z benzyną. W płomieniach zginęło 13 osób. Kilka innych odniosło ciężkie obra­
żenia. W iększość osób stanow ią turyści hiszpańscy, którzy jechali do Bordeaux.

Z P aryża  do l&alifornji
lecą Costes i Rossi

Czy wojska francuskie obsadza Zagłębię Saary!
Poważny dziennik lotaryński „Lorrain“ za 

mieścił w związku z ostatniemi incydentami w 
zagłębiu Saary sensacyjny artykuł wstępny pt. 
„Należy szybko okupować Saarę", w którym 
domaga się natychmiastowego obsadzenia te-

—  — — im  i ■

ryforjum Saary wojskami francuskiemi celem 
zapewnienia bezpieczeństwa ludności Saary — 
oraz rapob:eźen;a dalszym aktom gwałtu ze 
strony szowinistycznych elementów niemtec-

Likw idacja  strajku  w  dokach  
nad T am izą

Strajk w dolcach nad Tamizą uległ oficjalnie 
likwidacji. Od poniedziałku robotnicy trans­
portowi przystąpią do wyładowywania statków 
przybywających na Tamizę.

Likwidację strajku i przyjęcie warunków 
właścicieli doków zalecił robotnikom generał 
ny sekretarz Związku Zawodowego Transpor 
towców Bevin, którego wniosek został przyję

ty przez znaczną większość. Komunistyczny 
odłam robotników, który sprzeciwił się przy­
jęciu warunków pracodawców, zaatakował Be 
vina, gdy po zebraniu wsiadał on do samocho 
du. Robotnicy obronili jednak siwego przywód 
cę : uniemożliwili atakującym komunistom 
przewrócenie samochodu, w którym jechał Be­
vin.

Wypadek na niemieckim statku celowniczym
podczas manewrów w Świnoujściu

W czasie ćwiczeń artyleryjskich niemiec- 
k ej marynarki wo.cnnej w Świnoujściu sta­
tek celowniczy ,„Zaehringen“, kierowany za- 
pomocą fal radjowych na odległość, trafiony 
został pociskiem z działa kalibru 15 cm. w po 
włok korkową, która zapaliła się. Statek skie­

rowano z powrotem do portu, w celu ugasze­
nia pożaru.

Według komunikatu urzędowego uszko- ; 
dzenia są niewielkie, Ofiar w ludziach nie by- i
lo ponieważ statek był bez załogi.

Zjazd delegatów Związku 
Spółdzielni Spożywców

Dnia 9 i 10 czerwca br. w Warszawie odbę­
dzie się XXII Zjazd Delegatów Zw. Spółdz 
Spoż. R. P. Na porządku dzienną sprawozdanie 
władz Związku, zatwierdzenie planu pracy na 
rok następny, wybory do Rady Nadzorczej.

Dzieci polskie z Francji na 
koloniach w kraju

W okresie wakacyj letnich przybędzie aa ko­
lon je do kraju 150 dzieci emigrantów polskich 
z Francji Dzieci te rozmieszczone zostaną na 
kolonjach wespół z grapami dzieci polskich 
z Niemiec, które sprowadzone będą aa kolan jc 
przez Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży Polskiej W Niemczech.

Odprawa komendantów 
chorągwi harcerskich

W dniu 3 czerwca zb. odbędzie się w War­
szawie pod przewodnictwem naczelnika harce­
rzy sędziego Olbromskiego odprawa komenda» 
tów wszystkich chorągwi harcerskich.

Na odprawie omawiane będą sprawy ewia- 
zane z nowemi przepisami o kształceniu e tar-J  
szyzny harcerskiej, z tegoroczną akcją obozo­
wą, oraz 6prawa narodowego zlotu harcerzy w ; 
r. 1935.
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Oficerowie armii rezerwowej orzy pracy
Ze zjazdu delegatów Kół Zw. Ofic. Rez. Okr. Pomorskiego

Dnia 27 bm. w stolicy Pomorza obradował 
dziewiąty Zjazd delegatów kół Pomorskiego 
Związku Oficerów Rezerwy.

Po mszy św. w kościele garnizonowym roz­
poczęły się obrady o godz. 10,25 w sali Dworu 
Artusa w obecności przedstawicieli władz cy­
wilnych i wojskowych, organizacyj pokrewnych, 
oraz gości. Przybyło kilkudziesięciu delegatów 
z całego terenu pomorskiego.

Zjazd otworzył i zagaił p. prezes okręgu 
mjr. Mieczysław Paluch, podnosząc, że w dzi­
siejszych czasach kryzysu najlepszym środkiem 
rzetelnego wysiłku jest organizacja, zespolenie 
i łączenie ludzi świadomych swych celów dla 
dobra Państwa i społeczeństwa.

P. prezes powitał przedstawicieli: p. Woje­
wody Pomorskiego Stefana Kirtiklisa — p. na­
czelnika Grzankę, p. Starostę Powiatowego i 
Grodzkiego Rogowskiego, przedstawiciela p 
gen. Pasławskiego, dowódcy O. K. 8 — mjr. 
Adamczyka, przedstawiciela Zarządu Główne­
go Z. O, R. w Warszawie kpt. Fialę, prezesa 
Zw. Powst. i Woj. p. nacz Zgrzebnioka, kpt. 
Kwiatkowskiego, przedst. kier. Ure. WF i PW, 
pree. Zw. Podofic. Rezerwy p. Kaczmarka, oraz 
innych

Na marszałka zjazdu powołano p. kpt. inż. 
Zygmunta Kitłela ze Żnina.

Życzenia owocnej pracy i pomyślnych ob­
rad składał zjazdowi: w imieniu p. Wojewody 
Pomorskiego St. Kirtiklisa — p. naczelnik 
Grzanka, w imieniu Dowódcy O. K. 8. p. gen. 
Stefana Pasławskiego — mjr. Wł. Adamczyk, 
w imieniu prezydenta miasta Torunia p. 
Bolta — p. radca Kirstein, Podczas 
tych przemówień przybył na zjazd p. gen. 
Norwid .  Neugebauer, inspektor armji, które­
go marszałek zjazdu jak i zebrani powitali o- 
wacyjnie. P gen. Norwid - Neugebauer prze­
mówił w słowach szczerych i koleżeńskich do 
zebranych, mówiąc m. in., że zjazd poza swo­
im charakterem sprawozdawczym jest świętem 
obrony, bo Związek Oficerów Rezerwy nale­
ży do armji rezerwowej Pomorza, do armji po­
gotowia obronnego ziemi pomorskiej. Mówiąc o 
tradycjach naszej armji i życząc zjazdowi owo­
cnych wyników, p. Generał stwierdził, że żą­
daniem zjazdu będzie odpowiedzieć na dwa py­
tania: czy w uh. roku Związek spełnił swoje 
zadanie i jakie towarzyszyć mają mu obowiązki 
na dalszą przyszłość.

Sekretarz zjazdu p. Pokorski odczytał depesze 
sc. życzeniami, które nadeszły z całej Polski 
m, in. od prezesa Zarządu Głównego Z. O. R 
i p. gen. Góreckiego, wiceprezesa Świrsz-Rysz- 
kiewicza, pik. Rawicza, posła Alfreda Birken- 
mayera e Wilna, ks. kanonika Kozłowskiego, 
oraz wielu innych.

PRZEMÓWIENIE PREZESA PALUCHA.
Następnie przystąpiono do obrad. Sprawo­

zdanie e działalności Zarządu Okręgu przed­
stawił p. prezes mjr. Paluch. Związek krzep­
nie na siłach. Dawniej organizacyjnie pozosta­
wiał wiele do życzenia. Dziś stanowi zwarty 
i karny zespół, część składową Wielkiej Armji 
Rezerwowej Pomorza, Poszczególne koła pra­
cują według planowo zakreślonych programów 
i w harmonji z czynnikami wojskowemi. Ofice­
rowie rezerwy działają i pracują we wszystkich 
organizacjach obronnych, w organizacjach go­
spodarczych, w sejmikach powiatowych, kół­
kach i spółdzielniach rolniczych, samorządach 
oraz stowarzyszeniach społecznych. Wszędzie, 
gdzie pracują — wnoszą z sobą zasady racjo­
nalnej działalności dyscypliny i wyszkolenia 
Ten wszechstronny zakres działania należy — 
zdaniem p. prezesa — pogłębić, jak również i 
współpracę z władzami wojskowemi oraz współ 
pracę ze Związkiem Reezrwistów. Praca i jej 
rezultaty, oto przewodnia myśl działania Związ­
ku, a jej celem dobro Państwa i ziemi pomor­
skiej.

W okresie sprawozdawczym od 30 maja ub 
r. do 27 maja rb. Związek wzrósł znacznie na 
siłach. Powstały nowe koła, zwiększyły się 
kadry członków, przychodzą oficerowie mło­
dych roczników, posiadający już poza sobą szko 
ły wojskowe polskie, W ub. roku przeprowa­
dzono podział Pomorza na 4 rejony inspekcyjne, 
z inspekcyjnymi wiceprezesami pp.: kpt. Te­
ofilem Schabem, kpt. Spikowskim, por. Wielo- 
wiejskim, rtm. Proszkowskim. Podział ten miał 
na celu wzmocnienie pracy w kołach i łatwiej­
szą kontrolę na działalność kół, oraz bezpo­
średnia łączność władz Zarządu: Okręgu z wła­
dzami lokalnemi. Okręg Pomorski liczy obec­
nie 29 kół i 1.865 członków, oraz 242 podcho­
rążych w sekcjach przy kolach. Przybyło 258 
nowych członków. W najbliższym czasie będzie 
przyłączone koło Z, O. R. Chodzież z Okręgu 
Poznańskiego Tvva kola: Gdynia i Grudziądz

promieniują swoją działalnością. Grudziądz 
czwarty już rok prowadzi szkolenie członków 
w ścisłem porozumieniu z władzami wojskowe­
mi. Niemniej żywotną działalność rozwija Byd­
goszcz. Pozostałe koła zwiększyły się liczebnie; 
w żadnem kole liczba członków nie zmalała.

Zarząd Okręgu Pomorskiego współpracuje z 
pokrewnemi sobie organizacjami jak również 
z władzami wojskowemi. Dowódca O. K. 8. 
p. gen. Pasławski udziela stale wydatnej opie­
ki i pomocy. Delegował komendanta Federacji 
Pomorskiej Związków Obrońców Ojczyzny p. 
mjr. Adamczyka, który fachowemi wskazówka­
mi pomaga w znacznym stopniu w pracach P. 
W i W. F, Opracowano już program pracy dla 
kół w Przysposobieniu Wojskowem na rok 
1934.

Z drugiej strony Okręg Pomorski prowadził 
żywą działalność nazewnątrz. Brał udział w po­
witaniu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
stolicy Pomorza, następnie w różnych obcho­
dach i uroczystościach pomorskich, w przyjęciu 
wycieczki b. kombatantów alzackich w Toru­
niu, w propagandzie na rzecz Pożyczki Naro­
dowej, w wyborach do rad miejskich oraz współ 
pracuje z innemi organizacjami Na odprawie 
prezesów i sekretarzy kół Z. O. R. w Grudziądzu 
omówiono 6prawy o zasadniczem znaczeniu or- 
ganizacyjnem. Tam mjr. dyplom. Skrzydlewski z 
Warszawy wygłosił referat pt. „Obecne poło­
żenie wojskowe Niemiec". Zarząd Okręgu u- 
trzymuje ścisły kontakt z Zarządem głównym 
i okręgami Związku, z władzami wojskowemi, 
z wydawnictwem „Znak”, organem Związku wy­
chodzącym we Lwowie, z Federacją Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny i pokrewnemi 
organizacjami. W zakresie pomocy członkom 
pozostającym bez pracy zrobiono bardzo wiele. 
Zarząd Okręgu jest pozatem członkiem rzeczy­
wistym Towarzystwa Domu Społecznego w To­
runiu, które buduje wspólny dom dla wszyst­
kich organizacyj społecznych. W „Domu Społe-

„Dziś, kiedy naogól zdaje się, że wszystko zo­
stało pogrążone w martwocie i apatji, wytworze­
nie silnego prądu wojskowego wśród społeczeń­
stwa, wzmocniłoby je moralnie, obudziło na no­
wo dążenia niepodległościowe, a, co zatem idzie, 
przygotowało kadry obywateli-żołnierzy, zdol­
nych do broni" — tak przed 25 laty na lamach 
„Zarzewia" uzasadniał konieczność organizowa­
nia młodzieży Henryk Bagiński. Wówczas bo­
wiem „Zarzewie" przeszczepiało na polski grunt 
— angielski skauting, który w niedalekiej już 
przyszłości stanąć miał w szeregach pierwszych 
polskich żołnierzy.

W listopadzie 1909 r. komenda naczelna Pol­
skiego Związku Wojskowego (późniejsze Pol­
skie Drużyny Strzeleckie) tworzy komisję wy­
chowania fizycznego. Komisja ta powołuje do 
życia t. zw. „oddziały ćwiczebne" wśród człon­
ków organizacji młodzieży niepodległościowej 
zarzewiaokiej szkól średnich, wprowadzając 
pierwsze zasady skautingu i powierzając jedno­
cześnie Andrzejowi Małkowskiemu pnzetlomą- 
czenie z angielskiego podręcznika Baden-Po- 
wella. Małkowski, jako uczeń szkoły instruk­
torskiej P. Zr W., niebardzo przykładał się do 
tego tłumaczenia, naraził się pirzez to nawet na 
wyrok sądu wojskowego, mocą którego, jako re­
habilitację za zwlokę w tłumaczeniu, polecone 
mu zostało ukończyć pracę tę terminowo do dnia 
15 kwietnia 1910 r.

W związku z riieścislemi wiadomościami o 
zmianach, jakie nastąpiły w ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych, a mianowicie emerytów 
państwowych i wojskowych, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach prywatnych, należy wyjaś­
nić, że nowa ustawa z dnia 12 bm. zwalnia tych 
emerytów od ubezpieczenia w Zakładzie Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych na wypadek

Międzynarodowy Związek Przedsiębiorstw 
Komunikacji Lotniczej Ł zw. „I. A. T. A "  (In­
ternational Airs Traffic Assooiation), mający 
swą siedzibę w Hadze, zamierza stworzyć włas­
ny emblemat oraz flagę.

Projekty na konkurs na emblemat i flagę ma­
ją być opracowane w terminie do 15 lip ca r. b. 
i przedstawione Międzynarodowemu Związkowi

cznym" Związek będzie miał dla siebie osobne 
pomieszczenie.

Plon działalności — jak wynika z powyższe­
go — jest poważny. P. prezes Paluch oświad­
czył, że w pracy dla dobra Pań6twa Związek 
iść będzie dale) naprzód, dając twórczą pracę 
na froncie pogotowia obronnego ziemi pomor­
skiej, jak i na polu społecznem.

Koledzy! — mówił p. prez. Paluch — koń­
cząc sprawozdanie, krótkie, suche, bo tylko na 
faktach i liczbach oparte, chcę podnieść kilka 
objawów bezsprzecznie korzystnych, żywotnych 
a mianowicie, zainteresowanie oficerów rezer­
wy swoją organizacją, poczucie odpowiedzial­
ności za pracę i jej rezultaty oraz przywią­
zanie do armji, z której wyszli, a która dzisiaj 
jest w naszych sercach i mózgach Armją Na­
rodową w najszlachetniejszym tego zaszczytne­
go 6łowa znaczeniu.

Nie chcemy, my 6tarzy niepodległościowcy, 
by naszą działalność włożono do gablotek mu­
zealnych, chcemy natomiast nadal być 6iłą roz­
pędową Polski Mocarstwowej, mamy jeszcze du. 
żo do powiedzenia i możemy dużo dać z na­
szego entuzjazmu i doświadczenia życiowego.

Polska, to wielka rzecz i Józef Piłsudski, 
nasz Wielki Człowiek, to nasze symbole, na­
sze hasła, nasza Wiara i nasza Praca.

Przemówienie p. prez. Palucha zebrani przy­
jęli gorącemi oklaskami.

Po części oficjalnej przystąpiono do obrad 
wewnętrznych. Sprawozdanie kasowe zdał skarb­
nik Okręgu p. por. rez. Klimczewski, sprawozda­
nie Komisji Rewizyjnej p. por. rez. Otmianow- 
ski, poczem prezes Kola grudziądzkiego, p. Wie­
lowieyski przedstawi! plan działalności na 
rok 1934. Zarządowi uchwalono jednogłośnie 
absolutorjum.

NOWE WŁADZE ORGANIZACJI.
Po 20-minutowej przerwie przystąpiono do 

wyborów nowych władz Okręgu. Komisja-matka,

Małkowski wziął się wówczas gorliwie do pra 
cy, tłumacząc w przyspieszonem tempie: „Scou­
ting for boys", tak, że naczelna komenda P. Z. 
W. już od listopada 1909 r. mogła korzystać 
częściowo z usług książki Baden-Powella o 
skautingu.

Tajne „oddziały ćwiczebne" rozwinęły się we 
wszystkich trzech zaborach wśród młodzieży 
szkół średnich, gdyż organizacja młodzieży nie­
podległościowej zarzewiaokiej, posiadająca roz­
gałęzioną sieć placówek, wymagała od swych 
członków obowiązkowego udziału w ćwiczeniach 
fizycznych. Zmianą czysto formalną, zmianą 
nazwy tylko — było przyjęcie i przyswojenie 
angielskiej nazwy skaut.

Oczywiście, że aż do wojny w zaborach pru­
skim i rosyjskim skauting byl tajny, tylko w za­
borze austrjackim korzystając ze względnej 
swobody.

Harcerstwo polskie zrodziło się więc przed 
25 laty w listopadzie 1909 r. w tajnych „oddzia­
łach ćwiczebnych", które powołała do życia or­
ganizacja młodzieży niepodległościowej zarze- 
wiackiej, prowadząc równolegle do swych prac 
politycznych, militarne wychowanie młodzieży, 
bowiem w odrodzeniu fizyoznem widziała odro­
dzenie moralne narodu i obudzenie uczuć nie­
podległościowych

braku pracy.
Natomiast ubezpieczeniu emerytalnemu pod­

legają nadal wszyscy emeryci, pracujący w przed 
siębiorstwach prywatnych, którzy dotychczas 
obowiązkowi temu podlegali, oraz oi wszyscy, 
których na podstawie dawnych przepisów ubez­
pieczenie to nie obowiązywało, a którzy w dniu 
12 maja r. b. nie mieli ukończonych 40 lat życia.

Przedsiębiorstw Komunikacji Lotniczej przez 
towarzystwa lotnicze poszczególnych państw.

Bliższych infomacyj dla grafików polskich, 
którzy pragnęliby wziąć udział w tym konkur­
sie, udziela dyrekcja Polskich Linij Lotniczych 
„Lot", w Warszawie, plac Napoleona nr. 9, te­
lefon 563-60, w godzinach aniędz-» 8 a 15.

W tajnych oddziałach ćwiczebnych
przed! 25 laty zrodził się polski skauting

Emeryci państwowi i w o js k o w i
nie maia obow;azku ubezpieczania sie na wypadek braku pracy

K o n k u rs  na em blem at i f la gę
Międzynarodowego Zw. Przedsiębiorstw Lotniczych

Gjlabze perfum y uznane v u  na/iepJ>%«!
KA LIA ♦ B E L T I S T A N  « B A R O C

która w czasie przerwy odbyła swoje narady, 
przedstawiła zebranym następujący skład «wrę­
go zarządu:

Na prezesa zaproponowano ponownie mjr. 
rez. p. Mieczysława Palucha. Kandydatura ta 
spotkała się z ogólnym hucznym aplauzem i 
przeszła jednogłośnie. Dalej na stanowiska 4 
wiceprezesów zaproponowano pp.: Janusza Wie­
lowieyskiego z Grudziądza, Maksymiliana Ber­
gera z  Gdyni, Marcina Spikowskiego z Byd­
goszczy i Tad, Pietrykowskiego z Torunia. Na 
sekretarza zaproponowano dotychczasowego ae- 
kretarza p. St. Pokorskiego, na skarbnika p. 
Henryka Klimczewskiego oraz aa członków za­
rządu pp. mjir. w st. sp. Wiktora Grzankę, mjr. 
w st. sp. Marjana Figlera z Kościerzyny, kpt. 
rez. mgr. Teofila Schaba, inż. Zygmunta Kittla 
ze Żnina, Czesława Gadkowskiego z Włocławka, 
St. Skibińskiego z Inowrocławia, dr. Demfcrifca 
Bogocza, Leona Kołodziejczaka, Henryka bar­
skiego i Czesława Kaczorowskiego — wasyacy 
z Torunia oraz Bartłomieja Fiećkę x Grudzią­
dza.

Zarząd w powyższym składzie zebrani wy­
brali jednomyślnie przez aklamację bez dyalmsji.

Komisję rewizyjną wybrano jak następuje: 
prezes p. Zygmunt Otmianowski, członkowie: 
Michał Balicki i Antoni Trocki.

Do Sądu Koleżeńskiego weszli: pp. Konstan­
ty Ceceniowski, Tad. Goszczyński, St. Kuchar­
ski, Fr. Marszalek, Witalis Olszański, Bazyli 
Rogowski, dir. Tad. Piziewicz.

W dalszys ciągu po dokonaniu wyboiru de­
legatów na Walny Zjazd Delegatów Związku, 
przystąpiono do uchwalenia preliminarza bud­
żetowego na rok 1934/35, który zamyka się kwo­
tą 7 tys. złotych, poczem omówiono obszernie 
w dyskusji kwestję stosunku Z. O. R. do Zw. 
Rezerwistów. Podkreślono we wszystkich prze­
mówieniach konieczność intensywnej współpra­
cy ze Zw. Rezerwistów, ptrzyczem wskazywano 
na rolę oficerów rezerwy, jako czynnika kiera 
jącego, który zarówno pod względem wyszkole­
niowym w dziedzinie p. w., jak i społecznym po­
winien wśród rezerwistów odgrywać właściwa 
sobie rolę.

Zjazd zakończył p. prez. Paluch okrzykiem 
na oześć Najjaśniejszej Rzplitej, Jej Prezyden­
ta i Budowniczego Polski Pana Marszałka Pił­
sudskiego.

Następnie odbył się koleżeński obiad, pod­
czas którego wygłoszono kilka serdecznych
przemówień.

Prezydent Rzplite| 
przybędzie do Krakowa

P. Prezydent Rzeczypospolitej prof, Ignacy 
Mościcki weźmfe udział w uroczystej procesji 
Bożego Ciała w dniu 31 maja br. w Krakowie.

W piątek dnia 1-go czerwca o godz. 18-tej 
odbędzie się uroczyste poświęcenie kamienia wę 
gielnego pod budowę Muzeum Narodowego. Na 
uroczystości tej będzie obecny Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Zjazd b. Sybiraków w Krakowie
W dniu 29 czerwca p. b. rozpocznie «się 3- 

dniowy zjazd b. Sybiraków w Krakowie.
Wszyscy b. więźniowie i b. zesłańcy na Sy­

bir oraz wszyscy b. oficerowie j żołnierze 5-tej 
Syb. Dywizji, zbierają się do Krakowa, by wziąt 
udział w dekoracji tego zasłużonego wobec b. 
Sybiraków miasta wielką srebrną sybirską odzna­
ką. Program zjazdu będzie ogłoszony w czasie 
późniejszym.

W celu uzyskania bliższych infonnaeyj o 
zjeżdzie, tanich noclegach, kartach uczestnictwa 
oraz zniżkach kolejowych winni zgłaszać się b. 
Sybiracy najpóźniej do 20 czerwca br. pod adre­
sem: Związek Sybiraków okręg krakowski. Kre- 
ków-Wawel 9. ----------

Aresztowanie przywódców 
Stahlhelmu

na nlemlecklem Pomorzu

„Frankfurter Ztg." nr. 259 z 25 hm. donoui w 
depeszy własnej, że na zarządzenie Tajnego U- 
rzędu Policyjnego zaaresztowano szereg kierow­
niczych osobistości w N ationalsoziaUsHaeher 
Deutscher Frontkampferbund (NSDFB, dawniej­
szy Stahlhelm) w Szczecinie, pod zarzutem wro­
gich państwu wystąpień. Zaaresztowano pomor­
skiego wodza krajowego Stahlhelmu Degelowe 
i wodza Stahlhelmu Buchholza. Mieli oni unie­
możliwiać, a przynajmniej utrudniać włączewie 
dotychczasowego Stahlhelmu do wielkiego balo­
wego frontu narodowowocjalistycznego.
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Z P o m o rz a
Z plenarnego zebrania Izby PH w Gdyni
Nowy statut Izby PH -  Przygotowania do wyborów -  Sprawa 

własnego gmachu Izby w Gdyni
W końcu ub. tygodnia odbyło się pod prze 

wodnietwem prezesa p. inż. Korzona plenarne 
zebranie Izby, przy ud Z'ale 52 radców rako­
wych. Zebranie zagaił dluższem przemówie­
niem przes Korzon, poświęcając je m. in. za­
gadnieniom organizacyjnym i pracom nad po­
wołaniem do życd Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych RP.

Następnie dyr. Krupski zdał sprawozdanie 
z działalności Izby od. czasu ostatniego plenar­
nego zebrania, oraz z Roków służbowych od­
bytych w Toruniu, Grudziądzu, Inowrocławiu 
t Starogardzie.

P. dyr. Krupsiki przedstawił zadanie Roków, 
jako instytucji, mającej na celu bezpośrednie 
zbliżenie Izby z miejscowemi sferami gospo­
darczemu i zaznajomienie się na miejscu z ich 
najbardziej aktualnemi postulatami. W  spra­
wozdaniu swem udzielił dyr. Krupski wyjaś­
nień dotyczących spraw poruszanych przez za­
interesowane sfery, w czasie Roków.

Następnie przedłożył w Umieniu komisji 
rewizyjnej, jej przewodniczący p. dyr. G ra­
bowski szczegółowe sprawozdanie z rewizji 
gospodarki finansowej Izby za rok 1933. Kam; 
sia stwierdziła, ze gospodarka ta prowadzona 
była celowo i oszczędnie. W  konsekwencji, 
dyr. Grabowski zgłosił wniosek Komisji o u- 
iMelenie Prezydium Izby pokwitowania, co 
też zostało jednomyślnie uchwalone.

W  dalszy’ ciągu zebranie przyjęło en bloc 
złożony przez prezydjum projekt nowego sta­
tutu Izby, opracowanego na podstawę obowią 
żujących obecnie ustaw o Izbach Przemysło­
wo-Handlowych, z uwzględnieniem nowych 
warników, wytworzonych przez przyłączenie 
do Izby PH. w Gdyni, części dawnej Izby byd 
gosAiej

Statut ten będzie po zatwierdzeniu go 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu obo­
wiązywał podczas przeprowadzania wyborów 
do Izby w Toku bieżącym. Plenarne zebranie 
zgłosiło jedynie poprawkę, mającą na celu za 
chowanie dotychczasowej ilości wiceprezesów 
Izby.

Pociągi nadzwyczajne 
z Niemiec

na regaty w Bydgoszczy
Niemieckie Górnośląskie Towarzystwo 

Propagandowe (Oberschlesiseher Werbe- 
ibenst) w Bytomiu zwróciło się do oddziału 
„Orbis“ w Bydgoszczy w sprawie terminów 
regat w Bydgoszczy, gdyż pragnie podobnie 
jak w ostatnim czasie do Krakowa urządzić 
zbiorowe wycieczki również do Bydgoszczy. 
Należy S’ę więc spodziewać, że do Bydgosz­
czy zawitają zarówno na międzynarodowe re 
gaty w dniu 1 lipca, jak i na wszechpolskie re­
gaty o mistrzostwo Polski w dniu 22 lipca licz­
ni goście zagraniczni.

W zwązku ss m&jącemi nastąpić w roku 
bieżącym wyborami do Izby, plenarne zebra­
nie dokonało wyboru Głównej Komisji Wy­
borczej. Poizaten . wybrano również specjalny 
kom 'tet dla zbadania sprawy budowy własne­
go gmachu Izby w Gdyni.

Wreszoie W związku z rezygnacją przez 
dyr. fCrupsk :c*:c z mandatu zastępcy ozłonka 
Państwowej Rady Komunikacyjnej, wybrano 
na jego miejsce radcę Izby p. inż. Namysłow­
skiego. reprezei tującego w pierwszym rzędzie 
interesy rejonu b. Izby PH. w Bydgoszczy.

Maszyniści polscy radzą 
na zfeździe w Gdyni

W niedzielę rano rozpoczął się w Gdyni 
walny Zjazd Bezpartyjnego Związku Zawodo 
wych Maszynistów, na który przybyli delegaci 
z całego kraju. Zjazd ten jest niejako zakoń- 
czen'em pięciolecia wydatnej i twórczej pra­
cy Związku, którego istnienie datuje się już 
od roku 1929 r. to też napływ delegatów z róż 
nych części kraju jest nader liczny i wielką 
salę Państwowej Szkoły Morskiej wypełnili 
czlonkowe zjazdu w liczbie kilkuset osób.

Po uroczystej mszy św. odprawionej w ka 
plicy szkoły Morskiej przez kapelana tejże ks. 
Maćkowskiego uczestnicy zjazdu zebrali się w

Iłowy Zarząd Pomorskiego Okręgu Ligi 
Morskiej i Kolonialnej

Na zjeździ« Pomorskiego Okręgu Ligi Mor­
skiej i  Kolonjałnej w Toruniu dnia 18 b. m, wy­
brano nowy Zarząd. W związku z tem dotych­
czasowy prezes okręgu p. gen. Pasławski zwo­
łał zebranie konstytucyjno nowego zarządu, któ 
re odbyło się w dniu 26 bm. w lokalu Okręgo­
wego Urzędu WF. i  PW. w Toruniu. Po zaga­
jeniu zebrania p. gen. Pasławski zaproponował 
na prezesa Zarządu Okręgowego p. prezesa Sądu 
Okręgowego Radlowskiego, na co członkowie Za­
rządu jednogłośnie się zgodzili. Wiceprezesami 
wybrano: p. Wojewodzinę J. Kirtiklisową i  płk. 
dyplom. Dzwonkowakiego. Na sekretarza powo­
łano p. kpt. Trepiaka na zastępcę sekretarza p. 
red. Nowakowskiego, na skarbnika kpt. Gajew­
skiego, na zastępcę p. sędziego okręgowego 
Chirmrzyńskiogo. Dalej przyjęto za zasadę że 
przy tworzeniu poszczególnych sekcyj jeden z 
członków zarządu Okręgowego obejmuje prze­
wodnictwo sekcji z prawem powołania jej dal­

szych członków z poza Zarządu Okręgu a z gro­
na członków Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Na zebraniu konstytucyjnem dokonano poza 
tem wyborów do następujących sekcyj: do sek­
cji Funduszu Obrony Morskiej zaproponowano: 
p. mec. Przysieekiego (przewodniczący), sędzie­
go Piskorskiego oraz komandora Morgensterna i 
inż. Wasiaóskiego. Do sekcji żeglugi śródlądo­
wej wybrano: na przewodniczącego p. inż. Bor­
na, kpt. Suffczyńskiogo. Pozatem do sekcji tej 
wejdzie jeszcze 6 osób z Bydgoszczy, z Torunia 
i Gdańska. Do sekcji organizacyjno - propagan­
dowej wybrano pp.: inż. Butwiłowicza, dyrek­
tora Moesa, red. Nowakowskiego (przewodniczą 
cy) oraz z poza Zarządu red. Tetzlaffa.

Po omówieniu spraw związanych z nadcho­
dzącym świętem Morza oraz z akcją na rzecz 
Funduszu Obrony Morskiej p. prezes Badłowski 
zamknął zebranie.

Morderca &p. M a łgo rz a ty  Marsctaowej
w  rękach policji

W związku z morderstwem dokonanem przed 
kilku dniami na osobie śp. Małgorzaty Manscho 
wej ujęto szereg osób.

Jak już poprzednio onegdaj podawaliśmy, 
w ręce policji wipadł żebrak, zawodowy włóczę­
ga, niej. Jan Rzeczka, zam. przy ul. Tuchol­
skiej nr. 13, który miał na sobie mokrą mary­
narkę i  kapelusz ze śladami krwi.

W wyniku dalszych poszukiwań przytrzyma 
no onegdaj na jednej z ulic miasta niej. Stefa­
na Skorego, 36-letniego żebraka, którego opis 
wyglądu zgadzał się z podaną charakterystyką 
przez męża tragicznie zmarłej, Kurta Marscha 
i licznych świadków. Skory miał na sobie mary­

narkę koloru siwego splamioną w kilku miejs­
cach świeżą krwią, ciemne spodnie i zniszczone 
trzewiki również ze śladami krwi.

Ujęty żebrak wyparł się bytności na ul. Ko­
zietulskiego, świadkowio jednak stwierdzili po­
nad wszelką wątpliwość, że Skory kręcił się dnia 
krytycznego między godz, 7 — 11 około domu 
Marscha. Skory nie przyznaje się do winy.

Splamione krwią ubrania Rzeczki i  Skorego 
zostaną dzisiaj przekazano do Instytutu Medycy 
ny sądowej w Poznaniu gdzie dr. Horoszlciewicz 
przeprowadzi ekspertyzę krwi. Od ekspertyzy tej 
uzależniony jest wynik dalszych dochodzeń.

Realizada wielkiej wygranej 29-ej loterii
Właściciele milionowego losu w Generalnej Dyrekcji

JAPOŃSKI

Z A B IJ A
OWADY

ROBACTW O

Starogard

Mówi się zwykle, że los jest ślepy. Jak weka 
żują ostatnie wyniki ciągnień Loterji Państwo­
wej, w powiedzeniu tem jest tylko część prawdy 
gdyż od pewnego czasu iortuua obdarza swemi 

1 względami przedewszystkiem najbardziej po- 
! trzebujących jej łask. Bezrobotni, lub zdobywa 
| jący w pocie czoła środki na utrzymanie siebie 

i swych rodzin pracownicy umysłowi i fizycz­
ni — oto teraźniejsi faworyci kapryśnej bogini.

I doprawdy, ze szczerą satysfakcją spogląda 
liśmy na rozjaśnione twarze świeżo upieczonych

— Z wycieczki kajakowej. W ub. tygodniu 
odbyła się wycieczka kajakowa ze Starogardu 
do Tczewa Klubu Sportowego Z. S. Starogard. 
Odjazd nastąpił e parku miejskiego, Wierzycą 
przez Pelplin, Gniew.

W wycieczce wzięło udział 14 mężczyzn i 4 
kobiety. Jedna obsada kajakowa musiała za­
niechać dalszej podróży już parę kilometrów 
za Kolińczem z powodu uszkodzenia kajaka, na­
tomiast reszta bez przygód przybyła do Pelpli­
na,

Pomimo panującego zimna i spóźnione' po­
ry nad brzegami Wierzycy oczekiwało sporo 
publiczności oraz Oddział Związku Strzeleckie­
go wraz z orkiestrą. Przy dźwiękach „Pierw­
szej Brygady" kajaki przybiły do brzegu. Pre­
zes miejscowego Oddziału Z. S. w bardzo ser­
decznych słowach przywitał kajakowców Sta­
rogardzkich poczem udano się na kwatery. 
Późnym wieczorem, odbyła 6ię wspólna wie­
czerza, na której bawiono się wesoło.

Następnego dnia po mszy św. uczestnicy u. 
dali się w dalszą drogę do Tczewa. W przeci­
wieństwie do dnia poprzedniego pogoda była 
wspaniała. Obiad spożyto w Gniewie, w ku­
chni żołnierskiej 65 p. p. Do Tczewa wycieczka 
przybyła wieczorem. Natychmiast po przybiciu 
do brzegu przewieziono kajaki i bagaż na dwo­
rzec kolejowy. Uczestnicy wycieczki powrócili 
knieja do Starogardu-

będzie mogła leczyć córkę, która przechodziła 
cielicą operację i wymaga dłuższej kuracji.

Dodać należy, że dotychczasowe zarobki ka 
żdej z tych pań wynosiły 135 zł miesięcznie; 
mąż p. Kozłowskiej, ślusarz z zawodu, zarabia 
bardzo mało, gdyż pracuje tylko trzy dni w ty 
godniu.

Pani Marja Wasiak, właścicielka drugiej 
ćwiartki losu Nr. 30 290, jest pielęgniarką w 
łódzkiej Ubezpieczała! Społecznej. Z 200 zł. mie 

i sięcznje utrzymywała, prócz siebie, matkę
„miljonerów“ ', którzy zjawili się w biurach Ge- ! staruszkę i braci. Ciężko jej było bardzo i z tru- 
neralnej Dyrekcji Loterji Państwowej, by zrea- ! dnością wiązała koniec z końcem, 
lizować swe szczęśliwe ćwiartki. Są to wszyst- j Dziś po otrzymaniu, dzięki Loterji Państwo- 
ko ludzie ciężkiej pracy, których życie doświad j wej 200,000 zł, zamierza kupić sobie kawałek 
czało nieraz gorzko, a bieda bywała u nich czę- ziemi i osiąie na stałe na wsi, oddając się pracy 
stym gościem. J roli, o czem cjilc życie maiz^ła.

Panic Marja Kozłowska, Władysława ICosiń- ! Pan Keilich, młody urzędnik łódzkiego od- 
ska i Aniela Jędrzejewska piastują zawód, któ ' działu Tow. Ubezp. „Vesta‘‘ zaręczył się właśnie
ry — podobno — cieszył się spccjalnemi wzglę­
dami Wielkiefo Napoleona. Pracują ono miano­
wicie w pralui szpitala im. Frez. Mościckiego. 
Zarobki ich niebardzo pozwalały na kupno całej

i przed paru tygodniami i oczekiwał tylko na a- 
wans, by zrealizować swe zamiary matrymonjal 

 ̂ n e.
! „Upominek ślubny", jaki otrzymał ćzięki

tw'ailki losu dla każdej zosobna, porozumiały j Loterji Państwowej, w postaci 200.000 zł pozwo
się więc między sobą i nabyły ćwiartkę do Bpół- 
ki. Wybór numeru odbył się przypau .rowo. Mia­
nowicie subkolektor okazując klientkom ¡osy, je 
den z nich upuścił w len sposób, że znalazł się 
on u nóg p. Kozłowskiej. Wzięto to za dobry o- 
men i nabyto ten właśnie numer: jak się okaza­
ło -— wróżba nie była płonna.

Wszystkie trzy pauie zamierzają nabyć dla 
siebie domki z ogródkiem. Parni Kozłowska o- 
biecnjc sobie wykształcić swego syna siedemna 
s^oletniego na malarza, gdyż wykazuje on szczo j 
gólne "zdobienie w tym kierunku A pej‘—*-“ <l i

ii mu przyśpieszyć termin ślubu.
Szczęść Boże młodej parze.
Właściciel ostatniej ćwiartki losu Nr. 30.290 

p. Stanisław Drużycki, jest emerytowanym urzęd 
nikiem łódzkiego oddziału Banku Polskiego. Gra 
on na Polskiej Loterji Państwowej od chwili jej 
powstania ze zmiemrem szczęściem. Jego wier­
ność, stałość i wytrwałość doczekały się zasłu­
żonej i wspaniałej nagrody. Dziś nie będzie już 
liczył cudzych pieniędzy, jak to musiał w ban­
ku ale swoje własne.

wielkiej sali, gdzie prezes Związku p. Drożyć- 
sk' otworzył zjazd poczem przystąpiono do 
wyborów prezydjum.

Na marszałka Zjazdu powołano jednogłoś­
nie p. Wrzosa a na ławników pp. Kolodziejczy 
ka, Koczalskiego, Wierzchowskiego, Mikułę f 
Żerychę, którzy zajęli miejsca przy stole pre 
zydjalnym pod czerwonym, złotem haftowa­
nym, sztandarem Bezpartyjnego Związku Za­
wodowego Maszynistów.

Na zjazd przybyli również Komisarz 
Rządu m. Gdyni mgr. Sokół oraz naczelnik 
Karwowski, Ministra Komunikacji reprezento­
wał naczelnik Wydziału osobowego p. Wierz­
bicki, prezesa Dyrekcj- Kolejowej w Toranii 
inż. Juszczak.

Przybył również prezes Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego poseł Starzak.

Przed rozpoczęciem obrad odczytane zosta­
ły telegramy z życzeniami, nadesłane na ręce 
prezydjum przez naoz. -wydziału mechanicz­
nego Poznańskiej Dyrekcji Kolejowej p. Jędrze 
jaka i przez naczelnika Wydziału osobowego 
p. Soleckiego.

Następnie zredagowano depesze hołdow 
nicze do Pana Prezydenta RP., Marszalka Pol­
ski, Prezesa Rady Ministrów i Ministra Komu- 
n kacji, poczem zabrał glos delegat Minister­
stwa Komunikacji, naczelnik wydziału osobo­
wego p. Wierzbicki, życząc zjazdowi owoc­
nych i pomyślnych obrad. W  imieniu prezesa 
Dyrekcj Toruńskiej powitał zjazd inż. Jusz­
czak.

Prezes Kolejowego PW. poseł Starzak w 
dluższem ciekawem przemówieniu zobrazował 
tlo, na jakiem powstała myśl odłączeni» sit 
od Międzynarodowego Związku Zawodowych 
Maszynistów, który po kilku latach jałowej o- 
pozycji wobec wszelkich poczynań rządu w 
roku 1929 stanął otwaTo'e w szeregach PPS. 
CKW. czem zupełnie zraził wszystkich tych 
jego dotychczasowych członków, którzy w 
pierwszym rzędzie w swej pracy zawodowej 
i społecznej stawiali jako cel Dobro Państwa. 
Po mowie ozlonka prezydjum p. Wierzchow­
skiego przemówił do zebranych kom:sarz rzą­
du mgr, Franciszek Sokół witając ich jako gos 
podarz Gdyni, którą właśnie oni maszyniści 
polscy połączyli więzom1* swej pracy zawodo 
wej z najdalszemi zakątkami Rzplitej i której 
rozwój jest w pierwszym rzędzie związany z 
ich ofiarną i sunrenną pracą. Dowodem tei 
pracy jest wspaniale rozwijający się port gdyń 
ski, gdzie codzień przechodzą setki pociągów 
z towarami z całego kraju, prowadzone do­
świadczoną dłonią polskiego maszynisty.

Na zakończenie przemówień powitalnych 
prezes okręgu krakowskiego Związku p. Strze 
Iecki postawi! wniosek aby obrady zakończyć 
tego samego dnia

Następnie uchwalono, że w czasie zjazdu 
dokonana zostanie zbiórka na Fundusz Obro­
ny Morskiej przyozem zebrana kwota wręczo 
na będzie Dyrektorowi Szkoły Morskiej ko­
mandorowi Mohuczemu dla przekazania jej ko 
mitetowi FOM.

Po długiem niezmiernie ciekawem sprawoz 
daniu prezesa Związku p. Drożyńskiego nastą 
piły dalsze sprawozdania które wypełniły resz 
tę dnia. Przebieg ich podamy w numerze na­
stępnym.

1 — — — — — —
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Zainteresowanie światłem 
soirytusowem

Odbywające się od 2-oh dni pokazy palni­
ka spirytusowego „Rusticus" cieszą się ogrom, 
nem powodzeniem. Liczne rzesze publiczności 
przyglądają się w firmie Aleksander Mroczkow­
ski, Chełmińska 13 — Toruń — nowemu świa­
tłu, jasnemu i niezwykle ekonomicznemu, dzi­
wią się prostocie palnika i łatwości obchodzę, 
nia się z nim. Specjalną uwagę zwraca zupełne 
bezpieczeństwo przy zastosowaniu do jakiej­
kolwiek lampy naftowej palnika „Rusticus" * 
jego niska cena, wynosząca 14 zł. Poza powyż­
szym palnikiem demonstruje się znane już zre­
sztą powszechnie kuchenki spirytusowe ,;Emes"

Pokazy te odbywać się będą jeszcze jutrr 
w tej samej firmie w godzinach od 9—13 
od 15—18. Wstęp wolny.
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Toruńskie święto WF. i PW.
W niedzielą na boisku miejskiem w Toruniu 

odbyły się główne zawody Święta W. F. i P. W. 
Miejskiego Komitetu. Na zawody złożyły się 
wieloboje, konkurencje jednostkowe i zespołowe 
z lekkoatletyki, gier sportowych i pokazów.

Na zawody, pomimo niebardzo sprzyjającej 
pogody, przybyli: inspektor acmji gen, Norwid- 
Neugebatter, prezes Dyrekcji Kolejowej p. Do- 
brzycki, wiceprezydent miasta p. Bała, kierown. 
Okr. Urz. W. F. i P. W. ppłk. Klementowski, 
wicestaroeta powiatowy p. Doliycki, komendant 
miasta p. ppłk. Matzenauer, dyrektor gimnazjum 
m Kopernika p. Moese, dyrektor gimnazjum żeń 

skiego p. Kaczor, komendant Okręgu Z. S. kpt. 
Karczewski, komendant obwodowy PW. kpt. 
Kwiatkowski i tłumy publiczności, tak ze sfer 
wojskowych jak i cywilnych.

Pogoda do zawodów — niesprzyjająca, gdyż 
oprócz dosyć silnego wiatru, od czasu do czasu 
kropił deszczyk.

Zawody odbyły się pod kierownictwem ko­
mendanta PW. na miasto Toruń kpt. Pysza. Sę­
dzią głównym był kpt. Laurentowski.

Przedboje zawodów lekkoatletycznych od­
były się w dniach 24, 25 i 2ć bm.

Wyniki techniczne
WIELOBOJE:

Pięciobój dla starszych (200 m., 1500 m., skok 
wdał, oszczep, dysk): 1) Trojanowski, WKS. 
Gryf, pkt. 8 (274, 5.33, 5.61, 42.17, 30.49); 2) 
Molenda, WKS. Gryf, pkt. 17.

Pięciobój dla przedpoborowych (100 m., 800 
mtr., skok wdał, oszczep, dysk): 1) Jarliński, 
Szk. Handl., pkt. 7 (12.4, 2,38, 5.31, 29, 24.94); 
2) Rybszleger, Sem. M., pkt. 11; 3) Błaszkie­
wicz, Sokół III., pkt. 15.

Trójbój dla młodzików (100 m., wdał, gra­
nat): 1) Tęcza, Gimn. M., pkt. 10 (13.1, 4.95, 
43.24); 2) Mielczarek, Sem. M., pkt. 10.

Trójbój dla chłopców (60 mtr., wzwyż, palan- 
tówka): 1) Bednarek, Gimn. M., pkt. 5 (8.6, 145, 
63.35); 2) Grabiński, Sokół III., pkt. 9. (

Trójbój dla kobiet (60 ant., wzwyż, piłka 
hazenowa) ) Libje gimn. ż. p. 4, 2) Stawiska 
szkoła zawodowa p. 10.

Trójbój wojskowy (granat 500 gr., skok, 60 
m. z bronią, marsz 7 km. ze strzelaniem): 1) 
Sem. M„ pkt. 9; 2) Brygad. Rob., pkt. 13.

JEDNOSTKOWE:
Skok wzwyż: 1) Kowalski, Sokół, 1,60; 2) 

Balcerowicz, 6, Druż. Harc. 1,55, 3 Uwarow, 
WKS. Gryf, 1,55.

Skok o tyczcet 1) Śmiglewski, Sem. M., 2,95; 
2) Szelągiewicz, Sokół I., 2.90; 3) Klimczak,
WKS. Gryf, 2,80.

110 m. przez płotki: 1) Stawiński, Gryf, 
20,4; 2) Jędrzejczak, Sem, M., 20,8.

400 m. przez plotki: 1) Stawiński, Gryf, 
10,55; 2) Janiszewski, Sem. M., 1.18.2.

80 m. przez plotki dla kobiet: 1) Loengre- 
nówna, Gimn. 2., 18,4, 2) Suplicka, Gimn. 2., 
19,4.

Rzut dyskiem 1 kg. dla młodzików: 1) Głodny, 
Sem. M., 36.02; 2) Wieczyński, Gimn. M., 34,16.

Rzut dyskiem 2 kg.: 1) Uwarow, WKS. Gryf, 
30,91; 2) Matczyński, WKS Gryf, 30,12.

Rzut dyskiem dla kobiet: 1) Libje, Gimn. Ż., 
22,40 ; 2) Nastówna, Gimn. Niem. 22,03.

100 mtr.: 1) Józefkowicz, WKS Gryf (Szk. 
Podch. Art.), 11,6; 2) Jakowlew, WKS Gryf
(S. P. Art.), 11,9.

3000 mtr.: 1) Jurszczewski, Sem. M., 10.59,8; 
2) Michalik, WKS Gryf (S. P. Art.), 11.00; 3) 
Czajowski, WKS Gryf, 11.00.4; 4) Boniecki,
WKS Gryf, 11.10,4.

Rowerem z Polski 
do Kapsztadu

Do Kapsztadu przybył polski podróżnik 
Kazimierz Nowak, który opuści! Polskę w U 
stopadzie 1931 roku, udając się rowerem po­
przez Europę do Afryki. W podróży przez 
Afrykę odżywiał się zwierzyną którą sam u- 
poiował.

393 km na godzinę
Rekord szybkości lotnika francuskiego
Paryż, 28. 5. (Pat). Wczoraj w Etamps pod 

Paryżem odbyły się zawody lotnicze o puhar 
Deutsch de la Meurth. Pierwsze miejsce w ea- 

f wodach zajął lotnik francuski Arnaux, który 
uzyskał szybkość 393 km na godzinę. W zawo­
dach tych chodziło o pobicie rekordu szybko­
ści lotu na dystansie 1000 km.

Pchnięcie kulą 7,25: 1) Zatorski, Sem, M., 
19,41; 2) Uwarow, WKS Gryf, 19,23. 

ZESPOŁOWE:
Sztafeta 4X400: 1) WKS Gryf (S. P. Art.) 

Jakowlew, Michalik, Borawski, Barbecki 3,59; 
2) WKS Gryf, 4,16.

Sztafeta 4X100: 1) WKS Gryf (S. P. Art.) 
Józefowicz, Arnold, Jakowlew, Maciaszyk 47,9; 
2) WKS Gryf (Baon Balon.) 48,8; 3) Szkoła
Handl. 49,9.

Sztafeta 4X60: 1) Sem. M., Rybicki, Szymko­
wiak, Lewandowski, Smoczyński, 30,8; 2) Szk. 
Wydz., 35,0; 3) Szkoła Powisz. Nr. 4, 36,6.

Sztafeta 4X75 dla kobiet: 1) Gimn. Ż,, Ha­
merska, Kopycińska, Loengrenówna, Zdrojkow-

W niedzielę na Stadjonie Wojskowym w To­
runiu odbyło się drugie spotkanie pomiędzy to- 
ruńskiemi drużynami z serji zawodów o mistrzo­
stwo klasy A Pom. O. Z..P. N.

I tym razem zwyciężył WKS. „Gryf", bijąc 
swego rywala miejscowego TKS 29 w stosunku 
3:1 (2:0). Zwycięstwem tern zadokumentował 
„Gryf", że jest drużyną lepszą od benjaminka 
kl. A, że pierwsza wygrana nie była przypad­
kiem, lecz zasłużonym sukcesem lepszej dru­
żyny.

„Gryf" grał przez cały czas z lekką przewa­
gą, był lepszy technicznie, pokazał ładne prze­
prowadzenie piłki pod bramką przeciwnika, lecz

■Wczoraj, pomiędzy godziną 14,30 a 19-tą, w 
Szkole Podchorążych Artyłerji w Toruniu od­
były się doroczne zawody konne podchorążych 
artyłerji.

Zaszczycili je swą obecnością pp. inspektor 
armji generał dywizji Norwid .  Neugehauer, ko­
mendant Central.n Wyszkolenia Artyłerji gen. 
dyw. Prich, prezes toruńskiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych inż. Dohrzycki i starosta powiato 
wy i  grodzki Rogowski.

Zawody rozpoczął konkurs zwykły podchorą­
żych starszego rocznika. Przeszkód było 11 
wysokości 1,10 mitr. szerokości około 2 mtr. Zwy 
ciężył pchr. Rożałowski na w ałachu „Selim“  
2-gie miejsce zajął podchorąży Szlapkin 
na klaczy „Milka“ , 3-ciem, 4-te<m i  5-tem po-

Warszawa, 28. 5. (Pat). Wczoraj w niedzielę 
odbył się t. zw. raid motorowy pod nazwą 
„Sport Motorowy w hołdzie P. Prezydentowi 
Rzplitej“. Raid składał się ze zjazdu gwiaździ­
stego do Spały, letniej rezydencji p. Prezydenta 
samochodów i motocykli i z jazdy na regular­
ność na trasie Warszawa — Raszyn — Spała 
— Warszawa na dystansie 200 km. W próbie 
jazdy na regularność startowało 39 motocykli

Warszawa 28 5 (PAT). Wczoraj w niedzielę 
odbył się doroczny wyścig kolarski 11 z rzędu 
o puhar „Ekspressu Porannego“. Do zawodów 
stanęło 100 zawodników z całej Polski. Bieg od 
był się w niepomyślnych warunkach atmosfe­
rycznych. Silny wiatr utrudniał zawodnikom 
jazdę a dotidłwy chłód dawał się przykro we

Rzym, 28. 5. (Pat). Pierwsza runda w nie­
dzielnych rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­
stwo świata, rozegrana w 8 miastach Włoch 
przyniosła szereg sensacyjnych wyników. W 
Rzymie Włochy pokonały reprezentację Sta­
nów Zjednoczonych w wysokim stosunku 7:1 
(3:0). W Bolouji drużyna szwedzka zwyciężyła 
drużynę argentyńską w stosunku 3s2, W Genui

ska, 45,0; 2) Sem. Ż„ 46,0; 3) Szk. Zawód.,
47,0.

GRY SPORTOWE:
Hazena: WKS Gryf — OPWR 7:1.
Koszykówka męska: WKS Gryf — ŚMP 

N. M. Panna 34:10 (14:6).
Wyścig chłopców na szczudłach: 1) Niewia- 

dowski, 3 Dr. Harc.
Wyścig na hulajnogach: 1) Turosiewicz, 9-ta 

Druż. Harc.
Z serji POKAZÓW odbyły się gimnastyka 

żeńska i pląsy krakowiak, bardzo dobrze odtań- 
ozony, gimnastyka i pokaz harcerski.

Z  całości święta WF i PW. pozostały jesz­
cze do przeprowadzenia zawody pływackie i ka- 
j akowo-wio śla rskie.

cala kombinacja na tem się kończyła, gdyż ża­
den z graczy napadu nie umiał piłki wykończyć; 
odczuwało się „chroniczny" brak strzelców. Ca­
la drużyna grała dobrze, należy jednak za pra­
cę wymienić z napadu Suchockiego a z pomocy 
Kusza. W  TKS. 29 wyróżnił się prawo-slorzy- 
dlowy umiejętnem przeprowadzaniem piłki i 
biegami.

„Grafika“ — TKS. II 1:1.
Młody klub „Grafika" zrobił duże postępy. 

W przedmeczu wczorajszym pięknie się zapre­
zentował, wychodząc na remis z dobrą drużyną 
jaką jest TKS. II.

dzielili się chor. Kajzer na klaczy „Wenecja“  
pchor. Luniewicz na kalszy „Topola“  i  pehor. 
Dawidozyński na klaczy „Nastka“ . Nagrodę 
pocieszenia otrzymał pchor . Janus na wałachu 
„Arpad“

Konkurs zespołu klas starszego rocznika o na
grodę p. gen. Pricha zdobył zespół klasy II d. 
Nagrodę indywidualną w tym konkursie uzyskał 
pchor. Zydel.

W zawodach w oltyżerskich podchorążych mło­
dszego rocznika 1-sze miejsce zajął pchor. Kor­
win — Kijuć, 2-gie pchor. Pitkiewicz, 3-cie 
pochor. Miszczak.

Zainteresowanie zawodami mimo deszczu, du 
że. Publiczności pon-id 1300 osób.

i 51 samochodów. P. Prezydent Rzplitej przyjął 
kierowników raidu, którzy wręczyli p. Prezy­
dentowi jedwabny proporczyk Touring-Klubu 
a pani Prezydentowej bukiet róż. Następnie p. 
Prezydent wyszedł na ganek pałacu spalskiego, 
gdzie w otoczeniu członków gabinetu wojsko­
wego i cywilnego przyjął defiladę zawodników. 
Obliczenie wyników zostanie dokonane w ciągu 
najbliższych dwóch dni.

znaki.
Pierwsze miejsce zajął Zieliński (Orkan) 

3 godz. 16 min.; drugie Starzyński (Legja), 
trzeci Urbaniak (Skoda). Bohaterem biegu byl 
Michalak ze Świtu, który przez cały czas pro­
wadził wyścig i dopiero na ostatnim kilome­
trze spuchł spadając na 9 miejsce.

Brazylja została niespodziewanie pokonana 
przez Hiszpanję 1:3. W Neapolu Węgry wygra­
ły z Egiptem 4:2. W Mediolanie Holandja prze­
grała ee Szwajcarią 2:3. W Trieście Czecho­
słowacja zwyciężyła Rumunję 3:1 W Turynie 
Austria wygrała z Francją 3:7. We Florencji
Beigja uległa Niemcom 2:1.*

Piłka nożna
Cracovia — Warta 1:0

Poznań 28 5 (PAT). Meoz o mistrzostwo 
Ligi między Cracovią a Wartą poznańską za­
kończył się nieznaoznem i nie zupełnie zasłużo 
nem zwycięstwem gości w stosunku 1:0 (0:0).

Polonja — Strzelec 0:0.
Warszawa 28 5 (PAT). W Warszawie w 

meczu o mistrzostwo Ligi „Polonja“ uzyskała 
ze „Strzelcem" z Siedlec wynik bezbramkowy 
0:0. Bardzo słaba gra obu drużyn.

Wisła — Pogoń 2:0
Kraków 28 5 (PAT). W  meczu o mistrzo­

stwo Ligi „Wisła" pokonała lwowską „Pogoń" 
2:0 (1:0). Krakowianie mieli zasłużone zwycię 
stwo ze względu na całkowitą przewagę przez 
cały czas meczu.

ŁKS — Garbarnia 2:1
Łódź 28. 5 (PAT). W  Łodzi rozegrany zo­

stał mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy ŁKS t  
Garbarnią. Mecz wygrał ŁKS 2:1 (1:0). Prze­
bieg meczu był bardzo burzliwy i dramatycz­
ny. Publiczność niezadowolona z decyzji sę­
dziego p. Glinki przyjmowała każde jego orze 
czenie wrzawą. Po zmianie pól, gdy sędzia u- 
sunął z boiska zawodnika ŁKS Millera, dosz­
ło do wielkiej awantury. Publiczność wtargnę 
la na boisko, grożąc sędziemu pobiciem. Poli­
cja oraz graoze ŁKS. zdołali sędziego obronić. 
Po przerw,« mecz wznowiono i gra toczyła się 
w napiętej atmosferze. Po zakończeniu meczu 
sędzia opuścił boisko pod opieką policji.

Ruch remisuje z czołową drużyną 
niemiecką „Wormacją“.

Katowice 28 5 (PAT). W  Wielkich Hajdu­
kach wobec 8000 widzów mistrz polski Ruch 
rozegrał mecz piłkarski z czołową drużyną po 
ludniowych Niemiec Wormacąj wywalczając za 
ledwie wynik nierozstrzygnięty 3:3. Ruch grał 
bardzo słabo.

Goplanja (Inowrocław) — Polonja 
Bydgoszcz 1:5.

Wczorajsze zawody w Bydgoszczy o mistrzo­
stwo klasy A, między inowrocławską G-oplanją a 
bydgoską Polonją zakończyły się klęską gości W 
■wysokim stosunku J:5.

Sędziował p. Gumowski z Torunia.

Kabel — Gwiazda 3:2.
O mistrzostwo klasy B walczyły wczoraj dwit 

drużyny bydgoskie, przyczem nieznaczne zwycjf 
stwo odniósł Kabel.

Tenis
Tenisiści poznańscy w Bydgoszczy.

W niedzielę gościł w Bydgoszczy zespół te- 
nistów poznańskich z K. S. Cegielski i  rozegrał 
mecz o drużynowe mistrzostwo Polski z B. K 
S. Zwyciężyli tenisiści z Bydgoszczy w stoson 
ku 6:1.

Poszczególne w yniki są następujące:
Gra pojedyńcza panów: Łaniewski (Poznań)

■— Kamieński (Bydgoszcz) fl;2, 8:6; Łaniewski 
(P) —  Laszkiewi®2) (B) 0:6, 2:6; Fetowiez (P) 
— Kamiński (B) 2:6, 2:6; Fetowiez (P) —
Laszkiewicz (B) 2:6, 4:6;

Gra pojedyńcza pań: Kozanecka (P) — Ifce- 
lawska (B) 3:6, 2:6;

Gra podwójna panów: Łaniewski, Fetowiez 
—Kamiński, Laszkiewicz 8:6, 1:6, 3:6.

Gra podwójna mieszana: Kozanecka, Feto­
wiez —  Zielińska, Laszkiewicz 3:6, 0:6. ,

Tenisowe mistrzostwa Warszawy.
Warszawa 28 5. (PAT). Wczoraj w nie­

dzielę na kortach tenisowych warszawskiego 
Lawn-Tenis Klubu rozegrano mistrzostwa 
Warszawy. Tytuł mistrzowski w grze podwój 
nej panów zdobyła para W ittman i Jerzy Sto- 
larow. Mistrzynią Warszawy w grze pojedyń- 
czej pań została Lilpopówna. W  półfinale gry 
pojedynczej panów Spyohała pokonał Bratka 
6:4 6:3.

W  poniedziałek odbędzie się finał gry pa 
jedyńczej panów między Wittmanem a Spy* 
chałą. Pozatem w poniedziałek również odbę­
dą się finałowe rozgrywki w handicapie.

Nowy sukces naszych tenisistów, 
w Paryżu.

Paryż, 28. 5. (Pat). W międzynarodowych 
mistrzostwach Francji w grze mieszanej par? 
polska Jędrzejowska — Tłoczyński pokonała 
parę angielsko - francuską Hammers-Merłm w 
trzech 6etach 6:2, 0:6. 6:3.

Drugie  zw yc ię stw o  ,.G ry fu "  
nad  T K S  29  3:1 (2 :0 )

Doroczne konne  
zaw o d y  podchorążych  artyłerji

odbyły sią w Toruniu

Sport m o to ro w y  w  ho łdz ie  
P. P rezyden tow i Rzplitej

W a lk a  ko la rzy  o puhar „ E k sp re ssu
P o ra n n e g o "

8 meczów w Italii
o piłkarskie mistrzostwo świata
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Kalendarzyk rzym.-kat. .
Poniedziałek Augustyna — Wtorek Marji Magd.

— Nocny dyżur aptek. Od 24. 5. do 30. 5. 
dyżuruje w śródmieściu apteka pod Lwem, 
Rynek Nowomiejski, na Bydgoskiem Przed­
mieściu — apteka św. Anny, ul. Mickiewicza; 
na Mokrem — apteka pod Łabędziem, ul. Ko­
ściuszki.

REPERTUAR KIN: ■„
MARS — Romans sekretark.
LIRA — 6 godzin życia. ,
ŚWIATOWID — Noc dla ciebie. ' ' ’
PAŁACE — Węgierska miłość .!

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobls Sezon 1933/34

R E P E R T U A R
W poniedziałek, dnia 28 b n ,  te a tr  nieczynny 

We wtorek, dnia 29 bm. o godz. 20-tej
„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT“

O peretka w 3 a k t  Schuberta w przeróbce H. Berte 
Passe-partout nieważne

W środą, dnia 30 bm. o godz, 20-tej 
T a n i a  ś r o d a

„TEN i TAMTEN“
Komadja w 3 akt. St. Kiedrzyrtskiego 

Ceny najniższe od 0.25 do 1,45 zł.

W czwartek, dnia 31 bm. o godz. 20-tej
„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT"

O peretka w 3 ak t. Szuberta w przeróbce Berte

IIJ n f o r m a t o r
d la  p E Z n ie sd n iic ft

iv  C io t u n iu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejsi ej 

kuchni na Pomoreu. — Dancing.
Najlepsza oKazja Kupna:
B. HozakowlH uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Tornó. Optyk i banda- 
żysta. Obok poccty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dta wojska.

SchwenKgrnb — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty —• części.

Z miasta

— Sokół Toruń I. Tow. bierze udział w
prooesjj Bożego Ciała, pół godziny po proce­
sji zbiórka wszystkich członków Tow. obok 
Banku Polskiego celem zrobienia wspólnej fo 
tografji z okazji 40-lecia. Zarząd.

3353
— Sekcja Kolarska WKS. „Gryf“ Toruń, 

zebranie organizacyjne. Dnia 30 maja br. o 
godz. 19-tej, odbędzie się zebranie organiza­
cyjna Sekcji Kolarskiej przy WKS. „Gryf“ 
Toruń, w lokalu klubu „Dom Żołnierza“ II

Pierwsi!? wieczór autorów 
toruńskich

Koła Literackiego Konfraterni Artystów
Miły i  piękny wieczór zawdzięczamy Kołu 

Literackiemu Konfraterni Artystów w Toruniu: 
pierwszy wieczór autorów toruńskich. Zgroma­
dził on sfery kulturalno naszego miasta. P. W o 
jewoda Kitiklis oraz p. generał Pasławski, do­
wódca O. K. VIII byli obecni na tym wieczo­
rze.

Program miał swój wdzięk, arek i  wymowę. 
Podzielono go na d-wje części: wczoraj — dziś. 
Między dawnemi i nowemy laty nawiązano łącz 
ność; między twórczością rodowitych toruńczy- 
ków z XVI — XIX wieku a tymi, którzy dziś 
w grodzie Kopernika piszą wiersze, powieści, 
czy tworzą pewne wartości kulturalne. O celo­
wości tego zestawienia dwu światów twórczo­
ści mówił w słowie wsitępnem P- dyr. Moearski, 
znany z wielu swoich prac. które w dorobku kul 
tury umysłowej na Pomorzu zajmują już osobną 
pozycję. Jego myślą bowiem było powiązanie 
wieczoru autorskiego w takiej formie, aby od zło 
tych czasów renesansu polskiego, gdy sekretarz 
toruńskiej Rady Miejskiej Jan Rybiński, poeta 
tworzył liryki — przejść do dzisiejszych, do 
współczesnych toruńczyków i spotkać się z wier 
szem p. Bronisława Przyłuskiego. Albo też od 
Fryderyka hr. Skarbka, autora „Pana Starosty“  
rodowitego toruńczyka a „niezrównanego obser­
watora życia obyczajowego polskiego pierwszych 
dziesięcioleci XIX wieku“ —-  o czerń również nam

ptr. (wejście z ulicy Wola Zamkowa), na któ­
re zapraszamy uprawiających sport kolarski, 
oraz sympatyków. Zarząd.

3355
— Sekcja Pływacka WKS. „Gryf“ Toruń, 

zebranie organizacyjne. Dnia 29 maja b. r. 
o godz. 19-tej odbędzie się zebranie organi­
zacyjne Sekcji Pływackiej przy WKS. „Gryf“, 
w lokalu klubu „Dom Żołnierza“ II ptr. (wej­
ście z ulicy Wola Zamkowa), na które za­
praszamy uprawiających sport pływacki, oraz 
sympatyków. Zarząd.

— Ogólnopolski Turniej Tenisowy o Mi­
strzostwo Pomorza. .y

Od czwartku 31 maja do niedzieli 3 czerw 
ca, odbędzie się w Toruniu turniej tenisowy 
o „Mistrzostwo Pomorza“, który stale cieszy 
się wielkim zainteresowaniem, tak świata 
sportowego, jak i publiczności.

Zgłoszenia uczestników do dnia 30 maja 
włącznie nadsyłać należy pod adresem TKLT. 
TORUŃ, MATEJKI 45.

Liczne zgłoszenia świadczą, że turniej bę­
dzie wielce interesujący. Turniej ten w pier­
wszym rzędzie obesłać winny silniejsze kluby 
tenis Pomorza jak: Z Gdyni, Grudziądza, Tcze 
wa, Wejherowa, Tucholi i innych. Piękne na­
grody dla^ zwycięzców fundują wysokie oso­
bistości Torunia, szereg instytucji oraz T. K. 
L. T. Tytułu mistrza Pomorza bronią w grze 
pojcdyńozej pań p. Neumannówna z W. K. S. 
Legja W aTszawa, oraz w grze poj. panów p. 
Bratek „Pogoń“ Katowice.

O zniżki kolejowe dla uczestników stara się 
T. K. L. T. Finały o rozdanie nagród odbę­
dą się w niedzielę. 3360

Nowi członkowie Wojewódzkiego Komitetu 
WF. i PW. w Toruniu

P. dyrektor Państwowego Urzędu W, F. 
i P. W. na wniosek Pana Wojewody Po­
morskiego Stefana Kirtiklisa, jako przewod­
niczącego Wojewódzkiego Komitetu P. W. 
i W. F., powołał następujące osoby na sta­
nowiska członków tegoż Komitetu:

1) P. dr. Konrad Siudowski, Prezes Po­
morskiej Wojewódzkiej Federacji P. Z. O.
O. 2) P. Lech Sohedlin - Czarliński, prezes

Zarządu Okręgu Związku Strzeleckiego O. 
K. VIII. 3) P, iniż. Jan Getler - Girtlcr — 
prezes Okręgowy Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego. 4) P. mec. Kazimierz 
Tomaszewski p. o. prezes Dzielnicy Pomor­
skiej Tow. Giman. „Sokół". 5) P. Sieradzki 
Władysław — Komendant Chorągwi Harce­
rzy na Pomorzu.

Groźna sza jka  z ło d z ie jska  w  rękach

Tajemnica zuchwałych rabunków
W numerze piątkowym naszego pisma pisa­

liśmy obszernie o przytrzymaniu pod Brodnicą 
dwóch groźnych bandytów toruńskich Stefana 
Klimkowicza i Wojciecha Błaszczyka. Aresz­
towanie obydwu włamywaczy jest dla policji 
wielkim sukcesem, gdyż w osobach Klimkowicza 
i Błaszczyka przytrzymano dwóch hersztów 
groźnej szajki złodziejskiej, która od dłuższe­
go czasu niepokoiła ludność Torunia i jego 
okolic.

Jednym z -wyczynów tej szajki był słynny 
napad rabunkowy na Niemców Fenskego i Ken- 
krowa w Grabowcu jak również napady w Czar- 
nemblocie, Górsku i w Grębocinie oraz duża 
kradzież na szkodę rolnika Adamkiewicza z 
Papowa Toruńskiego.

Przytrzymanych bandytów wzięto na prze­
słuchanie, a dzięki otrzymanym od nich infor­
macjom udało się aresztowć wszystkich pozo­
stałych członków szajki. Przytrzymano przede- 
wszystkiem właściciela meliny w Lisa—Mły­
nie powiatu brodnickiego Henryka Zauszniew- 
skiego, starego znajomego Klimkowicza i Bła­
szczyka z  więzienia toruńskiego.

W Grębocinie—Wybudowanie aresztowano f

w Toruniu i okolicy wyjaśniona
kochankę Klimkowicza niejaką Migasową oraz 
jej przyjaciółkę Nadoleoką, żonę słynnego w 
roku 1929 w Toruniu bandyty, który skazany 
na 12 lat ciężkiego więzienia za szereg napa­
dów rabunkowych, odsiaduje obecnie swą ka­
rę w więzieniu grudziądzkim.

W Eielawach pod Toruniem, w t. zw. przez 
bandytów melinie nr. 2, przytrzymano Wincen­
tego Gorczyńskiego, Józefa Bogusa i Jana 
Kocieniewskiego, specjalistów od „robót kaso­
wych" i od sprzedawania skradzionych przed­
miotów.

W czasie rewizji, przeprowadzonej w miesz­
kaniu Kocieniewskiego pod Dębową Górą 
stwierdzono, że żona jego Leokadja ubiera się 
w suknie, skradzione w Papowie Toruńskim u 
Adamkiewicza, wobec czego i ją aresztowano. 
Okazało się, że trudniła się ona paserstwem 
łupów, przynoszonych przez jej męża i jego 
towarzyszy.

Cała przytrzymana szajka została osadzo­
na w więzieniu toruńskiem. Pobyt bandy w 
„okrąglaku” będzie prawdopodobnie dłuższy, 
gdyż wszyscy jej członkowie byli już oddawna 
poszukiwani przez sądy.

przypomniał p. dyr. Moearski — czy też od za­
służonego rzecznika sprawy narodowej, popular- 
nego pisarza i  dziennikarza, Ignacego Daniełew 
skiego —  przenieść się do twórczości pp. Luto­
sławskiej Izabeli, Marlieza Jerzego, Sikorskiej- 
Bogusławskiej Zofji f Korczakowskiej Jadwigi. 
Autorzy dali swoje utwory — dyr. Moearski zwią 
zał je z przeszłością. O zadaniach zaś Koła Lite­
rackiego w  imieniu tegoż Koła powiedział m. in. 
„Wśród różnorodnych zainteresowań czekają na 
nas i  obowiązki wobec organizacji kultury re­
gionalnej. świadomi ich, będziemy starali się 
je spełniać w miarę sił i możliwości“ .

„Gęśl 17“  Rybińskiego może w recytacji nie 
oddała całego uroku staropolskiej jędrności języ 
ka literackiego. Zato „Kominek' 1 Skarbka roz­
toczył przed nami powab i  atmosferę dobrze nam 
znaną i zrozumiałą dziś jeszcze. Czuliśmy, że 
Skarbek zbyt trafnie a spostrzegawczo pisze dla 
nas, grzejących się przy kaloryferach a o komin 
kach mających zepsute pojęcie. P. Izabela Luto 
sławska, odczytując fragment swej powieści 
„Wnuki“ , jakże blisko, prawie-że nie o miedzę 
sąsiadowała z autorem „Małych przyjemności 
pożycia“  —  z® Skarbkiem. „Humoreska“  zaś 
pokazała nam autorkę i  z innej strony podcho­
dzącą do tematów przez nią poruszanych w po­
wieściach.

Wiersze p. Przyłuskiego były mocne w for­
mie i uczuciowości. Jest poetą wsi, pól, kwiatów 
i natury. Dał nam ich całą wiązankę. ,Jlonorka' ‘ 
„Sen“ , „Ballada“  i  inne debrze mówią o poe­
cie. który dziś trworzy w Toruniu. Wiersze a.

Korczakowskiej w jej własnej recytacji były 
sugestywne. Jej „Erotyki“  zwichrzone uczuciem 
przypominały trochę ekspresjonistyczny kieru­
nek.

„Djalog“  i  fragment z powieści „Matka i  syn“  
p, Zofji Bogusławskiej, zapowiadają, że autor­
ka rozp. dobrze swoim talentem. Ma pewną rę­
kę w przeprow adzaniu akcji i potrafi ją na­
giąć do zagadnień, które ją obchodzą. „Fetysz 
Wielkiego Mongangi“  p. Jerzy Marlicz (p. Bo­
rowikowa) — recytował p. dr. Bogusławski — 
baidzo plastycznie malujący bohatera, zw racał 
uwagę wartkim tokiem działań i  przygód przy 
jednoczesnem operowaniu zwięzłością słowa.

P. art. dramatyczna Irena Tomaszewska recy­
towała utwory z przejęciem i  zrozumieniem,

W sumie: pierwszy wieczór autorów a raczej 
autorek toruńskich zdał celująco egzamin. Au­
torzy coprawda nie potrzebowali go zdawać, bo 
wielu z nich niejeden utwór ma poza sobą i  re­
prezentuje indywidualność twórczą o wyrazi- 
sfem obliczu. Niniejsze uwagi zatem nie mogą 
mieć pretensji, aby wyrażały jakiś pogląd czy 
ocenę ich twórczości. Są tylko mniej lub więcej 
luźnemi wrażeniami z wieczoru autorskiego. O- 
by za pierwszym wieczorem nastąpił drugi i 
trzeci. Wszyscy przyjęli go z uznaniem. A prze­
cież lepiej, abyśmy częściej i  bliżej przestawali 
z autorami, a oni z nami ku pożytkowi °bu 
stron — aniżeli kryli się między sobą. Będzie 
nam wtedy cieplej, i serdeczniej razem a życie 
kulturalnego naszego grodu zerwie pęta martwo 
tar i  zacznie leniej świadczyć o sobie (o)

Arcywesola, perlista jak szampan, erotyczna, 
upajająca, rozkoszna i pikantna komedja 
muzyczna, pełna śpiewu, muzyki i tańca, 

najnowszej produkcji czeskiej p. t.

N&c dla ciebie
z przepiękną, rasową i ognistą lidja Baarowa. 

figlarną i szampańską Ijuba Hermannowa.
W najnowszym tygodniku aktualności ujrzy* 
cie: WielKą rewję wojsKową w Warszawie, 
oraz najnowsze Kreacje mód na r. 1934.

Początek o 5, 7 i Ostej.
D Z I Ś

w kinie Światowid

Ze Szkoły Podchorążych 
Marynarki Wojennej

Pożegnanie lept. mar. Lewickiego 
i kpt. mar. Bruśnickiego

(wb) W nb. sobotę odbył się w zamkniętej 
sali „Italji“  bankiet pożegnalny na cześć dy­
rektora nauk S. P . M. W. p. kpt. mar. Lewic­
kiego, przechodzącego w stan spoczynku oraz p. 
kpt. mar. Bruśnickiego, wyjeżdżającego w tych 
dniach do Ameryki na stały pobyt. Na bankie­
cie byli obecni wykładowcy i oficerowie szkoły 
z komendantem komandorem Podjazd - Morgen­
sternem na czele. Piękne i  wzruszające przemó­
wienia pożegnalne wygłosili pp. kdr. Morgen­
stern i kpt. Lewicki.

Należy podkreślić, żo obaj oficerowie zasłu­
żyli się poważnie dla sprawy społecznej na Po­
morzu: kpt. Lewicki, jako z-ca redaktora na­
czelnego „Przeglądu Morskiego“  i  jeden z lea­
derów tutejszego klubu polsko - angielskiego, 
zaś kpt. Bruśnicki, jako wybitny działacz np 
polu sportu i  wychowania fizycznego.

żegnając z żalem obu panów kapitanów, ży­
czymy ze swej strony powodzenia na nowym te 
renie pracy p. kapitanowi Bruśnickiemu, zań p. 
kapitana mar. Lewickiego mamy nadzieję ujrzeć 
nadal w szeregach pracowników społecznych na 
gruncie Pomorza.

.Szereg wycieczek 
Polaków z Ameryki
przybędzie w tym roku do kraju

Jak się dowiadujemy „P. T. T. O“ Linja 
Gdynia — Ameryka (zawarła już kilka umów 
z organizacjami polskiemi w Ameryce, których 
członkowie wybierają się w tym roku na dłuż­
szo wycieczki do, Polski.

Po za wycieczką Związku Podhalan, która w 
dniu dzisiejszym przybywa na statku „Kościu­
szko“  do Gdyni, dnia 19 czerwca wyjedzie z 
Nowego 3 orku na tymże statku wycieczka Zwiąż 
ku Narodowego Polskiego, która przybędzie do 
Gdyni dnia 1 lipca.

Pozatem dnia 1S lipca przybyć ma na stal 
ku „Pułaski“  wycieczka Sokolstwa Polskiego z 
Ameryki w liczbie kilkaset osób.

W lipcu przyjechać ma również z Nowego 
Jorku wycieczka Stowarzyszenia św. Jerzego, wy 
cieczka Syndykatu Dziennikarzy Polskich w A- 
meryce, Stowarzyszenia Studentów, Centrali Po­
laków z Minnesota, Stowarzyszenia Lekarzy i 
Dentystów, jak również wycieczka Młodzieży 
Polskiej z Kanady.

Wycieczki harcerzy zagranice
W czasie najbliższych wakacyj letnich har. 

cerze polscy wezmą u-dział w szeregu zagrani­
cznych obozów i zlotów skautowych. Wyprawy 
harcerzy polskich wyruszą do Rumunji, Jugo­
sławii, Łotwy, Estonji i Bułgarji.

Największy oddział harcerzy w liczbie 180 
osób weźmie udział w zlocie skautów łotew­
skich, na który wyjedzie również przewodni­
czący Związku Harcerstwa Polskiego woj. Mi­
chał Grażyński.

Chłodno
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 28 maja br.
Zachmurzenie zmienne z miejsc owemi prze 

lotnemi deszczami. Chłodno. Umiarkowane 
wiatry północno-zachodnie i zachodnie.

KINO  „LIRA“ -
r e w e l a c y j n y  f i l m

w strząsającego arcyfilmu niesam ow itego, peł­
nego grozy i napięci« osnutego na tle  odwie­
cznego problem u zajm ującego ludzkość przywra­

cania umarłym życie.

6 in  życia
W rolach głównych ulubieńcy pub] czności

WEBNER BAXTER i JOHN BOLES
W strząsające dzieje człowieka, którem u po śm ierci 
przywrócono życie. Niesamowite praktyki uczo­
nego profesora nad wskrzeszaniem do życia tsto t 
umarłych. Tylko dla ludzi o silnych nerwach!

Doskonały N A D P R O G R A M
Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i św ięta 3, 5, 7 i 9.
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Z całego ferai«
Łuck

PROCES 56 KOMUNISTÓW. Przed sądem 
okręgowym w Lucku rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko 56 komunistom, oskarżonym o nale­
żenie do Komunistycznej Partji Zachodniej U- 
krainy. Oskarżeni odpowiadają za przynależ­
ność w spisku komunistycznym, który w roku 
1932 organizował bandy dywersyjne w powie­
cie kowelskim. 15 oskarżonych odpowiada z 
wolnej ¿topy, re&zta aaś «z więzienia.

Poznań
TOW BADANIA HISTORJI POWSTAŃ 

WIELKOPOLSKICH. W piątek odbyło się w 
Bazarze nadzwyczajne walne zgromadzenie To­
warzystwa Badania Historji powstań wielkopol­
skich pod przewodnictwem zastępcy dowódcy 
OK VII płk. Więckowskiego. W zebraniu ucze­
stniczył delegat wojskowego biura historyczne­
go w Warszawie mjr. Moszczyński. Na porząd­
ku dziennym znajdowała się sprawa zmiany sta­
tutu i wybór nowego zarządu. Po referatach do- 
Konano wyboru nowego zarządu z dr. posłem 
Leonem Surzyńskim jako prezesem na czele.

TRAGICZNA ŚMIERĆ NACZ, BOGOBOWI- 
CZA, W sobotę około godz. 8 rano wydarzył 
się w gmachu ZUPU przy ul. Dąbrowskiego 
tragiczny wypadek, który pociągnął sobą 
śmierć Stanisława Bogobowicza, naczelnika wy­
działu finansowego ZUPU. Mianowicie Bogo- 
bowicz, chcąc wejść do windy, aby udać się 
na III piętro do swego biura, otworzył drzwi i 
nagle wpadł w przepaść, głęboką około 6 m. 
Zaalarmowani woźni i urzędnicy wydobyli cięż­
ko rannego Bogobowicza, który w drodze do 
szpitala zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Kraków
ŚWIĘTO 20 P. P. W sobotę, 20 p. p. eie- 

ni krakowskiej obchodził święto 15-lecia ist- 
lienia pułku, Wieczorem w przeddzień świę- 
)u odbył się apel ku czci poległych w walkach 
r ’ wolność Ojczyzny oficerów i szeregowych. 
Onegdaj o godz. 9.30 uformowały się wszystkie 
oddziały 20 p. p. na dziedzińcu w koszarach 
Króla Kazimierza Wielkiego. Po odebraniu ra ­
portu przez gen. Łuczyńskiego kapelan ks. Mar­
ski celebrował mszę św. Po nabożeństwie od­
była się defilada 20 p, p.. poczem nastąpiła 
uroczysta dekoracja miast Krakowa, Wieliczki 
Bochni i Będzina odznakami pulkowemi. Od- 
■znaki pułkowe otrzymali również płk. Miodoń 
ski, ks. dr. Tadeusz Kruszyński, starosta kra­
kowski dr. Wnęk i kpt. armji japońskiej Ma- 
tumuro, przebywający obecnie w Krakowie._ W 
święcie 20 p. p. wzięli udział przedstawiciele 
wfadz z p. woj. dr. Kwaśniewskim, korpus ofi­
cerski garnizonu krak. z gen. Łuczyńskim i gen. 
Mondem, dowódca 20 p, p. płk. Brożek i sze­
reg innych osób..

ZJAZD APLIKANTÓW ZAWODÓW PRA­
WNICZYCH. W sali magistratu krakowskiego 
nastąpiło otwarcie 11-tego zjazdu aplikantów

zawodów prawniczych R. P. Na otwarciu obe- I 
cni byli przedstawiciele władz państwowych, I 
samorządowych i duchowieństwa. Na zjazd 
przybyło około 100 delegatów zrzeszeń apli- 
kanckich z całej Polski. Obrady zjazdu potrwa­
ją dwa dni.

W arssaw a
TRÓJGŁOS KU CZCI LA FAYETTE*A

W związku z setną rocznicą zgonu M. G. La 
Fayette'a Towarzystwo Polsko - Amerykańskie 
urządziło w dniu 26 maja w siedzibie oficer­
skiego Yacht-Klubu w V^arszawie uroczysty 
trójgłos ku czci M. G. La Fayette'a, klóry wy­
głosili p. John C. Cudahy, ambasador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w Polsce Henryk hr. 
Potocki, prezes Komitetu Aiiance Française w 
Polsce i Leopold Kotnowski, prezes Towarzy­
stwa Polsko - Amerykańskiego.

L w ó w
ZEBRANIE TOW. POLSKO-WĘGIERSKIE­

GO we Lwowie. W sobotę przybył do Lwo­
wa poseł węgierski min. Matouska. Przyjazd 
posła ma charakter prywatny i stoi w związku 
z uroczystościąmi inauguracji Towarzystwa Pol­
sko - Węgierskiego we Lwowie oraz na inspek­
cję konsulatu węgierskiego.

Z akop an e
WYCIECZKA LEKARZY RUMUŃSKICH W 

ZAKOPANEM. W /¡akopanem bawiła w sobo­
tę wycieczka lekarzy rumuńskich w liczbie 35 
osób, która przybyła tu rano s  Czechosłowacji 
przez Jaworzynę i Łysą Polanę. Sfa granicy po- 
witali wycieczkę w imieniu lekarzy dr. Ka- 
sprzak, nączelnik wydziału służby zdrowia w 
Ministerstwie Opieki Społecznej, dr. Salak, na­
czelnik zdrowia w Województwie Krakowskiem 
i kilku lekarzy z Zakopanego. Po powitaniach 
uczestnicy wycieczki udali się do Morskiego 
Oka w Tatrach, gdzie spożyto obiad, w czasie 
którego wymieniono wzajemnie szereg toastów 
i wygłoszono przemówienia. Po południu od­
było się w sali sanatorium Czerwonego Krzy­
ża zebranie lekarzy _ na którem dr. Nicolescu 
wygłosił o dozy t o balneoterapji morsfoisj w Ru- 
munii. Następnie dr. Hawranek odczytał referat 
dra Zvchonia o klimacie i wartości leczniczej 
Zakopanego. Po zebraniu odbył się wspólny 
podwieczorek, wydany staraniem zakopiańskie­
go koła lekarzy, poczem goście zwiedzili sana­
torium polskiego Czerwonego Krzyża i sanato­
rium nauczycielskie. Wieczorem w Morskiem 
Oku odbyła się wspólna kolacja. Goście odjeż­
dżają w niedzielę rano do Krakowa, a następ­
nie do Warszawy.

Zebranie organizacyjne pracowników 
służby ruchu PKP w Toruniu

Na czele Nota staną* p. B. Skulski

Kredyt na zaliczki zbożowe
Doświadczenia ostatnich paru lat wykazały 

dostatecznie jasno braki i zalety kredytu na za­
liczki zbożowe, udzielonego pod zastaw zboża 
drobnym rolnikom.

Pragnąc usunąć niedokładności, organizacje 
rolnicze z udziałem instytucyj kredytowych, roz­
prowadzających ten kredyt, odbyły szereg na­
rad i po ustaleniu pewnych postulatów —. prze­
siały je Ministerstwu Rplnictwa i Reform Rol­
nych,

Dnia 23 bm. Zarząd Okręgowy Zw:ązku 
Unzędruków Kolejowych zwołał w Toruniu 
nadzwyczajne zebranie pracowników służby 
••uchu zwłaszcza zwrotniczych i przetokowych. 
Celem nadzwyczajnego zebrania było zotrgani 
zowanie Koła fachowego przy Zw. Urzędni­
ków Kolejowych w Toruniu. Na zebranie przy 
był’ pp.: Gaca Bolesław, prezes Zw. Urzęd­
ników Kolejowych Okręgu Pomorskiego oraz 
Kluczyński Leon — prezes Kola fachowego 
z Bydgoszczy. Zebranie zagaił p. Kluczyński — 
poczem preizes Zarządu Okręgowego referował 
sprawy dotyczące nowej ustawy uposażenio­
wej, emerytalnej, pragmatyki służbowej oraz 
innych wydanych zarządzeń przez Minister­
stwo Komunikacji.

W końcu referatu p. prezes Gaca omówił 
współczynniki pracy. Po referacie wywiązała 
się obszerna dyskusja na tem at współczynni­
ków pracy i przeszeregowania. Zebrani żalili 
się, że mimo istniejących zarządzeń w kieTun

ku współczynników pracy, władzo kolejowe 
często odbiegają od obowiązujących zarządzeń 
i ustalają krzywdzące współczynniki pracy. 
Mówcy op;erali swoje wywody na tern, że mi 
mo istniejącego kryzysu i panującego bezrobo 
cia, władze kolejowe przeciążają pracą praco 
wników przez co uniemożliwiają zarobkowa­
nie chętnym do pracy, z drugiej strony prze­
ciążeń e pracą, może spowodować ujemne 
skutk’ pod względem ruchu i bezpieczeństwa 
na kolejach.

Po dyskusji wybrano następujący Zarząd: 
pp. Skulski Bernard — prezes Koła, Marks Jan 
sekretarz, Olszewski Walerjan skarbnik. Do 
komisji rewizyjnej powołano pp. Nałęcza i 
Zielińskiego.

Zebranie zamknięto okrzykiem na cześć 
Pana Prezydenta Państwa i Marszalka Józefa
Piłsudskiego oraz Zw. Urzędników Kolejo­
wych.

Programy radiowe
PONIEDZIAŁEK, 28 MAJA.

Radjostacja Warszawska.
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 

poranny. 7,40 C. d. muzyki porannej z płyt. 
7,55 Chwilka gospod. dom. 11,57 Sygnał czasu 
z Warsz. 12,05 Muzyka popularna (płyty). 12,33 
Ciąg dalszy muzyki popularnej z płyt. 15,35 
Koncert zespołu salonowego St. Raóhomia. 
16 20 Lekcja jęz, franc. 17,05 Pieśni polskie w 
wyk. B. Bragińskiej (msopr.). Pnzy fortep. prof. 
L. Urstein. 17,30 Odczyt (z cyklu „Polska 
współczesna") pt. „Walka o niepodległość —- i 
wskrzeszenie Państwa Polskiego1* wygł. dyr. J. 
Dąbrowski. 17,50 „Drużyny Strzeleckie" (w 25 
rocznicę) wygł. płk. dypl. Ulrych. 18,10 Muzy­
ka lekka. 19,15 „Skrzynka pocztowa rolnicza" 
— omówi inż. W. Tarkowski. 17,25 Odczyt ak­
tualny. 19,40 Wiadomości sportowe. 20,02 
XXVIII-my koncert z  cyklu „Muzyka Niepodle. 
głej Polski", złożony z utworów K. Wiłkomir­
skiego. Wyk.: Ork. Symfon. P. R. pod dyr. kom­
pozytora, zespół solistek śpiewaczek A. Comte. 
Wilgockiej, M. Wiłkomirska (fortepian) i M. 
Balcerkiewiczówna (recytacje na tle orkiestry). 
2100 Tr. z Gdyni łrąhki i capstrzyku Mar. Wo- 
ieńnej. 21,02 „Samochodem Warszawa —- Kra­
ków“ — wygł. p. Fr. Szyfmanówna (feljeton). 
21,17 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
Stan. Nawrota i M. Fogg (piosenki). Przy for­
tepianie prof. L. Ur6tein. 22,00 Utwory Cl. De_ 
bussy'ego (płyty). 22,30 Muz. tan. 23,05—23,30 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej.

Najważniejsze audycje innych radjostacyj.
16.35 Lwów. Recital skrzypcowy H. Czapliń­

skiego.
19.10 Katowice. „Sąsiedzki dar", nowelka 

o Reju — wygł. Zofja Szczucka-Kossakowa,
20.00 Budapeszt. Koncert utworów Liszta.
20.00 Moskwa (Komintera). Koncert symfo­

niczny.
20,30 Kopenhaga. „Student .  Żebrak", ope­

retka Milloeckera.
20.35 Londyn Reg. „Śpiewacy Norymberscy", 

opera R. Wagnera. Akt II (Tr. z opery Kró­
lewskiej w Covent Garden).

22.00 Wilno. Słuchowisko: „Podróż do Bag­
dadu" — pg. J. Iwaszkiewicza w radjof. Hry- 
niewlczówny i Piekarskiej.__________________

W CENTRUM GDYNI
K u p i  p o w a ż n a  i n s t y t u c j a

DOM » WILLĘ
za gotówkę do ioo.ooo,— zł, szczegóło­
we oferty z podaniem miejsca położenia 
ewentualnego obciążenia hipotecznego oraz 
możliwości terminowego odróżnienia po­
dać proszę do Admin. „Dnia Pomorskiego“ 
pod n r .  3351*

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 174 przy firmie: „Polski Melas“  Skła 
dy Portowe i Handel Melasem Zrzeszonych Polskich Cu 
k równi Spółka z ograniczaną odpowiedzialnością w Gdy 
ni, dnfa 18 maja 1934 dopisano: Leopold Skulski oraz 
Władysław Boepłochowski ustąpili ze stanowiska człon 
ka zarządu, zaś uchwałą zgromadzenia spólników z dn. 
30 stycznia 1934 i 6 grudnia 1932 ustanowiono człon­
kami zarządu Adama Piotrowskiego z Chodorowa oraz 
Dr. Gustawa Birsteina z Warszawy.

Sąd Grodzki w  Gdyni.
Zlec. 437 3367

Z dniem 26 maja br. został Otwarty W Gdyni skład p. f.

JUDKU i HDD''
przy ul. Świętojańskiej Nr. 2, tei 21-55

Firma poleca wszelkie nowości w robotach ręcz» 
nych i wielki wybór najnowszych wełn, jedwąbi 

oraz przyborów do robót ręcznych. 3329

W ŻEŃSK IEJ SZKO LE ZAWODOWEJ w BYDGOSZCZY, Konarskiego 5.

została zor- Uf uctauf 3 Prac nożnych Szkół Zawodowych województwa 
ganizowana W jMuWII P o zn ań sk ieg o  i P o m o rsk ieg o  pod hasłem

19

U1Z.U tt n u u  tg — — — —------ - o - —
ZIEMIA NASZA PRZYODZIAĆ NAS MOŻE"

Z w ie d z a ć  można codziennie od 27 do 3t maja włącznie w godz. 9—19. 
Otwarcie wystawy dnia 27 maja o godz. *3- Dla- Pan Domu ciekawy kącik 
nowości gospodarczych. Bufet obficie zaopatrzony po cenie kosztu. Wstęp 

dla dorosłych gr. 10 — dla młodzieży gr. 5. 3257

$. M u p e y l
W sezonie wiosennym są większe obroty. 

Cbcecie zwiększyć je  kilkakrotnie,

og łaszajcie
s ię  n> n aszw efk  i»w<ian>nidwaifi.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział A pod 152 przy firmie: „Georga“  włość. Marja 
Irena Guzikowa w Gdyni, dnia 9 kwietnia 1934 dopi­
sano: Brzmienie firmy zmieniono na: „Alhambra*‘ — . 
Kabaret właścicielka Marja Irema Guzikowa.

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. 438 3368

Posiadacze polis 
niemieckich

przedwojennych reflektują­
cych na zaliczkę, z t‘
cie się natychmiast do Syn­
dykatu Głosu Wierzycieli 
Poznań, Kantaka 8. telef. 
$772. 3359

Nauczycielka
dyplomowana, młoda, z 2- 
letnią praktyką zmieni po­
sadę od i września. Pomoc 
w języku francuskim i nie. 
mieckim. Zgłoszenia do 
„Gazety Gdańskiej“ pod 
,B. D.“ 3362

nPosadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

dostarcza po cenach konkurencyjnych

Fabryka Krzeieł GoStimo Sp. Ikr.
w C to ic ldn ie  (Pomorze)

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki ■
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6. 664

.. -  -  ■ -  ■ i ^ l

Mieszkanie
4 pokojowe, łazienka, służ­
bowy, spiżarnia wyremon­
towane zaraz wydzierżawię. 
Wiadomość Toruń, Bydgo­
ska 63 II front, (33t>5

Dom
z ogrodem na Mokrem (8 
pokojowe nowocz. miesz­
kanie, z którego da się ła­
two urządzić 3 oddzielne 
mieszkania) sprzedam tanio. 
Bobowski, Toruń, Chodkie­
wicza 5. 3354

Pracownia
try k o ta ż y

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy, kostjumy ką­
pielowe, nadrabianie stopek 
i t. p. Gdynia, ul. Śląska 
I, blok Z. U. P. U., m. 12. 

2953

Kupię psa
wyżła lub dobermana, mło­
dego ewentl. tresowanego. 
Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do „Dnia Pomorskiego“ 
Toruń. 33S6

Używane
lecz dobre jak nowe! Sor 
townicc do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos** bryczka, 
rowery, meble, obrazy, ma­
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjo-aparaty, Te­
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki­
limy, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania,
FUTRA ZA BEZCEN
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „ O K A Z J O P O L "  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
38 (w podwórzu) 2634

Niema kryzysu
dla P.T. Fabrykantów, Kup 
ców i Przemysłowców, 
którzy zwracają się do Cen­
tralnego Związku KupcAw Po­
dróżnych i Przeditawldeli Han­
dlowych w Gdyni, ul świę 
tojańska 7». powierzając 
sprzedaż swych artykułów 
wybitnym przedstawicielom 
wszelkich branż, zrzeszo. 
nym w powyższym związku 

3366

Ciechocinek 
tanie Kuracje
ryczałtowe Orbisu, począ­
wszy od zł. 171, dla dzieci 
od zł. 84—  przez cały czer­
wiec. Ryczałt obejmuje obu­
stronne przejazdy kolejowe, 
mieszkanie, utrzymanie, tak­
sę kuracyiną. Zapisy-infor- 
macje we wszystkich pla­
cówkach ORBISU do 10 
czerwca. 3*38

Gwoździe
budowlane i papowe najta­
niej StaneK i Ska, Gru­
dziądz, Młyńska 16, tel. 211. 

3331

Rowery
gumv 1 części rowerowe, 
korzystnie zakupisz w fir­
mie St. Huss, Gdynia,
Świętojańska 35. 3*U

P la c
w Gdyni kapitalne miejsce 
na willę z widokiem na 
morze 1,100 m* sprzedam. 
Oferty nadsyłać pod „Klasa“ 
do Gazety Morskiej, Skwer 
Kościuszki. 3323

Paw dachowa
S m olę destyl.  

Lepnik 3»M
Karbolineum

oraz wszelkie inne materjaly 
budowlane polecają po naj­

niższych cenach

10. o.
TORUŃ — Telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA — Telefon 14 
CHOJNICE — Telefon a u

Otwierajcie
szafy!

Przeglądajcie
garderobą!

Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje

..BARWA- 1 
KAŁAMAJSIT

Filje: Gdynia, uL 10 
Lutego nr. 6 — Ino­
wrocław, ul Król. Ja­
dwigi 31 — Toruń, ul. 

Szeroka ar.

Sekre tarz-kasjo r
m ajątkow y

potrzebny do maj. Rado­
stowo po w. Tczew, od 1 lip- 
ca 1934 ewentualnie wcze­
śniej. Przyjmę samotnego 
urzędnika inwalidę wojen­
nego lub emeryta, z dobro- 
mi referencjami. Konieczne 
pisanie na maszynie, znajo­
mość księgowości rolniczej, 
spraw samorządowych ubez­
pieczeniowych i domowego 
lecznictwa. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw, których 
się nie zwraca do MAJ. 
RADOSTOWO, p-ta Sub­
kowy Skarżyński. 3l89

-

15850092



8 WTOREK, DNIA 30 MAJA 1934 K

Z  powodu

S w i g t a  B o ż e g o  C ia ła
będą biura nasze

w czwartek, d n ia  31 maia rb.

ZAMKN IĘTE

Stop! Stop! Stop! 
A T R A K C J A  G D Y N I !  |

Tylko na kilka dni przybył słynny warszawski

CYRK STANIEWSKiCH
przy ul. Abrahama

O T W A R C I E  i pierw sze przedstaw ienie w e wtorek  
29 maja br. o godz. 8.15 w ieczorem .

Nowy rewelacyjny program 20 sensacyjnych  atrakcyj dotąd w Gdyni 
niewidzianych. —  U W A G A !  Przy cyrku bogato zaopatrzony z w i e *  
r z y n l e c  otwarty od godz. 10 rano do 7»mej'wiecz. —  W  środę 3° maj i 
br. na przedstawienie popol. oygodz. 4 popol. ceny miejsc minimalne 50 gr i 1,09. 
Cyrk gra bez względu na pogodę, ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny.

B a n k  K w i l i t k i ,  P o to c k i l S ka ,  O ddzia ł G d ań sk i. 
B an k  L u d o w y .  G d a ń sk . i  

B an k  Z w ią zk u  S p ó ł ik  Z a ro b ko w ych , O ddz ia ł G d a ń sk i,  
The B r l i i s b  and  P o iis h  Trade B a n k  A. G., G dańsk .

II. Ogłoszenie
W lan e  Zgrom adzen ie

Jlkcfonarjuszów Pom orskiej  
Elektrowni Krajowej „G ródek1*

Spółki Akcyjnej w Toruniu.
odbędzie się

w czwartek, dnia 7 czerwca 1934 r.
o godzinie 13-tej (trzynastdj) w Toruniu w lokalu Sta­
rostwa Krajowego Pomorskiego przy uL Mostowej Nr. 11.

PORZĄDEK OBEAD:
1. Sprawozdanie Zarządu i  Eady Nadzorczej oraz za­

twierdzenie bilansu i  rachunku strat i  zysków za 
rok 1933,

2. Udzielenie Zarządowi i  Badzie Nadzorczej pokwito­
wania z wykonanych obowiązków,

3. Wybór członków Eady Nadzorczej na miejsce ustę­
pujących. Wyboru członków Eady Nadzorczej doki- 
nnją właściciele akcyj Nr. 1—15.300 w miejsce 
członków przez nich wybranych, poza tern reszta 
Akmonarjuszów i  to w oddzielnem głosowaniu,

4. Uchwała dotycząca podwyżki kapitału zakładowego 
przez wydanie nom. 3.000.000 złotych akcyj II. emisj: 
po kursie nominalnym, ustalenie terminu oraz wyso­
kości wpłat na akcje i  zmiana dotychczasowego 
brzmienia 5 5 statutu o treści: ,,Kapitał zakładowy 
Spółki wynosi 3.000.000 złotych i jest podzielony na
30.000 akcyj po 100 złotych każda opiewających na 
okaziciela. Akcje te numeruje się kolejno od 1 do 
30.000. Akcje nr. 1 do 15.300 mają prawo wyboru 
60% członków Eady Nadzorczej Spółki, przy wszyst­
kich innych uchwałach prawa wszystkich akcyj są 
równe, przyczem każda akcja posiada prawo jedne­
go głosu. Akcje mogą być wydawane w odcinkach 
zbiorowych“ , na następującą treść: „Kapitał zakła­
dowy Spółki wynos: 6.000.000 złotych i  jest podzie­
lony na 60.000 akcyj po 100 złotych każda. Akcje te 
dzielą się na 30.000 sztuk I. emisji ponumerowanych 
od nr. 1 do 30.000, brzmiących na okaziciela oraz na
30.000 sztuk akcyj imiennych II. emisji ponumero­
wanych od 30.001 — 60.000. Akcje I. emisji nr. 1 
do 15.300 mają prawo wyboru 60% członków Eady 
Nadzorczej Spółki, przy wszystkich innych uchwa 
łach każda akcja I. emisji od nr. 1 — 30.000 ma 
prawo jednego głosu. Akcje II. emisji są akcjami 
uprzywilejowanomi co do głosu i co do dywidendy. 
Na każdą akcję II. emisji przypadają dwa głosy, 
a wysokość dywidendy na każdą akcję II. emisji 
wynosić będzie 150% dywidendy przypadającej na 
akcję I. emisji, lecz nie może być wyższa ponad 
dwie jednostki powyżej przeciętnej stopy dyskonto­
wej Banku Polskiego, obowiązującej dla weksli kra­
jowych w ciągu ubiegłego roku obrotowego Spółki. 
Akcje mogą być wydawane w odcinkach zbioro 
wych.“

5. Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości uchwały 
Bady Nadzorczej z dnia 12 lutego 1934 r. w spra 
wie zmiany warunków Banku Gospodarstwa Krajo­
wego na pożyczkę 8.712.500,— złotych w złocie. 
Prawo uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu przy

fługuje Akcjonariuszom, którzy przynajmniej 7 dni 
przed terminem Zgromadzenia złożą w biurze Spółki 
vwoje akcje lub dowód złożenia akcyj u notarjusza lub 
w krajowej instytucji kredytowej, podający wartość no­
minalną i numery złożonych akcyj i stwierdzający, że 
akcje nie będą wydane przed ukończeniem Walnego 
Zgromadzenia. 335°

Pomorska Elektrownia Krajowa „Gródek“  Sp. Akc.
Zarząd:

C—) Inż. A. Hoffmann.

3357 3. K. 10-30
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Będźmirowicach j w chwi­
li uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Będźmirowice karta 127 f  imię Marty z Pie­
karskich Sikora w Będźmirowicach zostanie dnia 18 
sierpnia 1934 r., o godz. 10 przed połudn. wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr, 12 w 
drodze postępowania egzekucyjnego.

Nieruchomość obejmuje obszar 13,33,82 ha, według 
wyciągu z matrykuly pod gruntowego wynosi czysty do­
chód 16,98 talarów i według ks. podatku gruntowego 
4,87 mk. pod gruntowego. Wartość użytkowa roczna nie 
ruchomości i lokali 90,00 mk. Roczna kwota podatku 
budynkowego 3.20,— zł.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 17 kwietnia 1930 r.

Czersk, dnia 23 maja 1934 r.
Sąd Grodzki.

27»9K
a p e l u sz e  
r a w a t y

OSZVLE
ORZYSTNIE

J. SKALSKI
Toruń Szeroka 8

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zosłal przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw> 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526

J Z a  s  O u i e f i  « a i x q d e e n i a  p r e x e s a  f q d u  J i t m -  
l a c y j n e ć o  n i  i f o z n a n ł u

nasze b iu ra  notarialne
będą czynne z dniem 1 czerwca br.
o d  t i tu M x in w f  $ . 3 0  d o  p o d w i n ą #  7 5 . 3 0  334°

Jackowski, Heidrich, Chudziński
n o t a r i u s z e  w  S d g n i

3373 Do akt Km. 1745, 509, 1767, 1692, 787, 645, 1610-34 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Gdyni na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza że w dniu 30 maja 
1934 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie:

o godz. 10,30 przy ul. Abrahama w  Domu Targo­
wym narzędzia stolarskie, jak stoły, kozły, kleszcze, ma­
szyna do rzeźb, materjał na 4 bufety i 4 kredensy war­
tości 1.350,— zł.

o godz. 11,30 w porcie obok Chłodni jedną maszynę 
do pisania w wartości 120,— zł;

o godz. 13-tej w kancelarii komom. ni. Starowiejska 
31 a skrzypce i aparat fotograficzny. Wartość aparatu 
fotograficznego 18,— zł;

o godz. 14-tej przy ul. świętojańskiej obok Cukrow­
ni Warszawskiej: 1 biurko wartość 80,— zł.

o godz. 14,30 przy ul. świętojańskiej obok Domu p. 
Piltza jedno biurko wartość 50,— zł.

o godz. 15,00 przy ul. świętojańskiej obok domu Ma 
tuszkjewicza — tapczan, dywan i lustro wartość 190,— 
złotych.

wymienione ruchomości oglądać można w  dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 26 maja 1934 r.
(—) Kamiński, komornik.

TRWAŁA ONDULACJA ZS“.“
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zł 12,— . Wykonuje specjalnie wy» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J. Łoboda, T  oruń
u lica  C h e łm iń sk a  7 9537

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 197 dnia 11 maja 1934 wpisano firmę: 
Warszawska Hurtownia Łaja Szpiro. Siedzibą firmy 
jest Gdynia- Właścicielką firmy jest Łaja z domu Braj- 
tennan Szpiro z  Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. 440 3370

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 184 dnia 3 listopada 1933 wpisano 
firmę: „Sicilimiport“  Lejba Geszajt i  Tajga Monk w 
Gdyni. Jawna spółka handlowa. Wspólnikami firmy są: 
kupiec Lejba Geszajt w Gdyni i Tajga Monk w Gdyni. 
Działalność swą rozpoczęła spółka z chwilą jej wpisu 
do rejestru handlowego. Spółkę podpisywać będzie ka­
żdy wspólnik samodzielnie. Jedynie wekslowe zobowią­
zania wymagają dla swej ważności kollektywnego pod­
pisu obu spólników pod pieczęcią firmy. Nazwa firmy 
dotąd brzmiała: Lejba Geszajt Sprzedaż i import 0- 
woców południowych, krajowych i towarów kolonjal- 
nych — cfr. nr. 176 dział A rejestru handlowego.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 436 3971

M U N D U R Y
dla wszelkich organizaęyj 

P . W . I W . F. 
oraz wszelką odzież sportos 

wą wykonuje najtaniej 
W t .  C z y ż n ie w s k l  
Toruń, W. Garbary 21. 

2411

W A F I O S
nowoczesne, półautomatycz» 
ne maszyny do wyrobu 
czworokątnych siatek oraz 
do karbów, drutu sprzedam. 
Okazja dla Gdvni i Torunia. 
Oferty ..Egzystencja“ do 
Gazety Morskiej, Gdynia, 
Skwer Kościuszki. 3324

KONCESJONOWANE KURSY
Samochodowo - motocyklowe
W. MIELNIKA

B y d g o s z c z ,  G d a ń s k a  42
Zapisy codziennie.

3377 Do akt. nr. Km. 755, 1356-34-11
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II, za­
mieszkały w Gdyni, ul. Leśna nr. -3 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza że w  dniu 30 maja 1934 roku, o godz. 
12 w Gdyni, uL Morska nr. 27 odbędzie się publiczna 
ljcytacja ruchomości a mianowicie; 20 stołów restaura­
cyjnych, 40 krzeseł wiedeńskich, 4 kanapy, 1 kredens 
restauracyjny, 1  bufet restauracyjny z aparaHAn do 

va oszacowanych na łączną sumę zł. 1.500,—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 26 maja 1934 r.
(—) J. Penk, komornik.

3378 Do akt Km. 1576-54-11
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. U , za' 
mieszkały w Gdyni, uL Leśna nr. 3 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza że w dniu 30 maja 1934 roku, o godz. 
14 w Gdyni ul. śląska nr. 48 odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości a mianowicie: 2 regałów do składu, 1 
stołu skład. 1  gablotki oszklonej, 2 stołów ogrodowych, 
5 krzeseł ogrodowych, 1 lustra w białych ramach, 1  splu 
waczki, oszacowanych na łączną sumę zł. 72, które mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 26 maja 1934 r.
(—) J. Penk, komornik.

3375 Do akt. Nr. Km. 1575-S4-U
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. U , za­
mieszkały w Gdyni, ul. Leśna nr. 3 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza że w  dniu 30 maja 1934 roku, o godz.
13,00 w Gdyni, ul. śląska nr. 19 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 1  heblarki, 1 wyrów 
niarki, 1 tarciarki, 1 frezarki, 7 bondówki, 1 wiertarki 
1 szlifiarki, 5 motorów elektr., 4 baraków stolarskich, 1 
pieca stolarskiego i  szopy do drzewa, oazacowanch na 
łączną sumę zł. 7.750,—, które można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Gdynia, dnia 26 maja 1934 r.
(—) J. Penk, komornik. ___________

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B nr, 187 przy firmie „Progress“  Zjednoczone 
Kopalnie Góm-ośląskie Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością Oddział w Gdyni, dnia 20 marca 1934 dopi­
sano: Inżynier Andrzej Nosowicz został odwołany ze 
stanowiska kierownika spółki a w miejsce jego wybra­
no kierownikiem dyrektora inżyniera Teliksa Goldęgo z 
Katowje Alfonsowi Zdzieblo z Katowic udzielono pro­
kury do łącznego zastępowania spółki z jednym z kie­
rowników lub prokurentem.

Sąd Grodzki w Gdym.
Zlec. 439 3369

Z  dniem
15 b. m. przenieśliśmy z 
Bydgoszczy do Torunia przy 
ul. Wielkie Garbary n  na» 
szą Fabrykę stempli i za» 
kład ry tó w  niczy. Pracę wy» 
konujemy fachowo i tanio.

Polska Fabryka Stempli 
Zakład rytowniczy, szyldy 
emaljowane. Piekut i Kwias 

Toruń, W. Garbary 11.
3341

3374. Do akt nr. Km. 1272, 1S80-S4
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. XII za­
mieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. O. ogła­
sza, że w dniu 30 maja 1934 r. o godz. 10-tej w Gdyni; 
przy ul. Świętojańskiej przed domem Voigta odbędzie su1 
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 16 garnitu­
rów męskich jasnych oszacowanych na łączmą sumę zł. 
400,—, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w ezasje wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 26 maja 1934 r.
( _ )  st. Pyttel, komornik.________________

g378 Do akt. Nr. Km. 1520, 770 34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sadu Grodzkiego w Gdyni rew. IV  rami 
szkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, ze . 
dniu 28 maja 1934 r. o godz. 16 w  Gdyni u l święto­
jańska, przed domem Kosmowskiego odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości a mianowicie: urządzenie «kła 
dowe rzeźnickie, 1  kurtka skórzana, 1  ubranie męskie, i  
płaszcz męski, 2 walizki, 1  koń.

Następnie w dniu 30 maja 1934 r. o godz. 15-tej w 
Orłowie przed d^wn. domem Biernata: 2 stoliki nocne 
z nłvt. marm. i  2 lampy nocne elektryczne, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 474,—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej o 
znaczonym.

Gdynia, dnia 26 maja 1934 r.
(__) k . Błaszkiewicz, komornik.

KRAWATY
najmodniejsze można na» 
byc najtaniej tylko wprost 
z fabryki Toruń, św. Jakó> 
ba 16. 2426

Zdrojowisko
Inowrocław

kąpiele solankowe, jodo - 
bromowe,borowinowe, kwa- 
sowęglowe. Doskonałe wa­
runki lecznicze kuracje ry­
czałtowe. Źródło mineralne 
do picia. Informacje Zarząd.

2561

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 269 dnia 5 marca 1934 wpisano firmę: 
Labor“  Przedsiębiorstwo Robót Przeładunkowych spół 

ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni. Przed­
miotem spółki są załadunki i  wyładunki okrętów mor- 
skich i rzecznych, ekspedycja towarów z pokładu stat­
ków do magazynów, względnie domów składowych, maga 
zynowanie, załadunek i rozładunek do i  z wagonów, ad 
ministrowanie oraz wszelka manipulacja przy totwach  
w magazynach. Kapitał zakładowy spółki wynosi 30.000 
złotych podzielone na 60 udziałów po 500 złotych ka­
żdy. Każdy spólnik może mieć większą ilość udziałów. 
Członkami zarządu są: Kazimierz Mucha dyrektor z Gdy 
ni i  Witold Trzeciakowski inżynier górniczy z Warsza­
wy Aleje Ujazdowskie 34. Umowę spółkową zawarto 21 
lutego 1934. Do oświadczeń spółki powodujących zobo- 
wiązania spółki potrzebne jest współdziałanie obydwóch 
członków zarządu lub jednego członka zarządu z jednym 
prokurentem lub dwóch prokurentów łącznie. Ogłoszenia 
spółki uskuteczniać się będzie w Monitorze Polskim.

Następnie przy tejże firmie dnia 19 marca 1934 do­
pisano: Jerzemu Jabłonowskiemu z Warazawy oraz Lu­
dwikowi Mieczysławowi Rotstatowi w Gdyni udzielono 
prokury z tem, że Jabłonowski uprawniony jest do pod­
pisywania firmy łącznie z członkiem zarządu ^ m i e ­
rzeni Muchą lub też łącznie z prokurentem Ludwikiem 
Mieczysławem Rotsitatem, zaś prokurent Eotstat jest u- 
prawniony do podpisywania firmy łącznie z członkiem 
zarządu Witoldem Trzeciakowskim lub tez łącznie z pro 
kurentem Jabłonowskim.

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 441 3378

O g ł o s z e n i a :  wiersz mil Im. na stronie 7-tamowej .  .  0.20 zl
w tekście na pierwsza) s t r o n i e ........................ ....  1.00 t l
na diugie) i trzeciej stronie 0.80 zl — w tekście . . . . . .  0.50 zl
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% droia). 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze sławo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nakrologt 251 zniżki, kom nnlkaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem  m iejsca 20J nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowaj .................... ..... fen .

« » .  . . .  .. 4 - ła m o w e j .................... » f e n .
Drobne za słowo 5 fen. — ty tu ło w e ............................... . . . 1 0  fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat apada. Za terminowy drak, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mąinlekl, Torań. ul. Moniuszki tS . ta. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za  zorawy W. M. Gdańskat Wtlbzlm Grtmzmann, 

Gdarńek. Kazzubizcber Marki 11. I. p.
Rod. odpow. tuz Bydgozzcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Mares.Focball. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię, Józef Dobrostatlzkl, Gdynia. Szkolna. 
Rzd. odpow. na Orudzlądzi Wacław Gończa. Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego"  Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  Tezewt Jerzy Kruszewski. Tczew. Kofclazzkl J. 

Za ogioszmia odpowiada administrac/a. 
Ccscionkaazl Pomorskie! Drukarni Rolnicze) S. A. w Toruniu.

Abonament mlesląezny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agsncyj 2 .go i l
z odnoszeniem  do d o m u , • • • • • •  • • •  •  •  *
przez pocztę z odnoszeniem . * • • • • • •  •  * 4.50*1

w Gdańsku frzez pocztę , • 2,32 gd przez gońca« • •  • • • 
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 1.75, zagnnnicę • • • ***
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. prz«zho<iy_w_*ę- 
kladzte, strajki). Administracja nie odpowiada za nledoucareren*« P” " 1"
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